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GORNOSLAIM
P te o  codzienne, pojwlącone sprawom ludu poldciego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  Przez lud — dla ludu!
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje ---------

m iesięcznie 3.—  zł.
TELEFON Nr. 1 4 1 4 .
P. K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime­
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr,

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znaiduie się w Katowicach, ul św. Stanisława 4.
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B o t o r a  -  jedna przyczyn
p i

Gdy rozważa się sprawę obecnego 
przesilenia światowego nie sposób jest 
pominąć wpływu, jaki na życie gospo­
darcze tak świata, jak też Europy w.v- 
v ie r a  Rosja sowiecka.

W pływ ten ma Rosja przedewszyst- 
k.em z natury rzeczy. Jest to  przecież 
na europejsko-azjatyckim kontynencie 
olbrzymi kraj, zajmujący około Vz całego 
tego kontynentu. W  stosunkach normal­
nych Rosja była i w  przyszłości też bę­
dzie olbrzymim rynkiem zbytu, który 
pechłonęłby wielką ilość produkcji in­
nych krajów. Przypomnijmy tu sobie, 
że przed wojną Rosja była głównym od­
biorcą przemysłu polskiego, głównie 
tekstylnego i metalurgicznego, Rosja by 
la dalej olbrzymiem zbiorowiskiem, któ­
re dawało zajęcie dla wielkiej ilości sił 
technicznych polskich. Podobnie dla in­
nych produkcyjnych krajów Europy 
(Anglji, Francji, Belgji, Niemiec) Rosja 
była  wielkim odbiorcą. Od chwili re­
wolucji bolszewickiej w  roku 1917 ry ­
nek rosyjski zaczął zamykać się dla 
świata zewnętrznego, dopuszczając do 
Rosji niektóre tylko tow ary  przede- 
w szystkiem  zaś pewne kategorje ma­
szyn, mających dać możność stworzenia 
v- Rosji własnego krajowego przemysłu. 
Jako dostaw cy wchodzą tu w  rachubę 
n ektóre tyiko gałęzie przemysłu nie­
mieckiego, angielskiego, przedewszysr- 
kiem zaś amerykańskiego, natomiast olb­
rzymia większość warsztatów w y tw ó r­
czych świata jest wykluczoną od udzia­
łu w  życiu gospodarczem Rosji. To w y ­
łączenie rynku rosyjskiego i gospodar­
ki światowej odbija się oczywiście na 
tej gospodarce światowej, i jest jedną z 
przyczyn zmniejszenia produkcji ś w ia a  
a zatem jest jedną z przyczyn bezro­
bocia.

Jest jednak jeszcze jedna druga, nie- 
tylko gospodarcza lecz również moralnie 
przykra przyczyna ujemnego wpływu 
Rosji na życ>e gospodarcze świata. Od 
dwu lat słyszymy o uprawianiu przez 
Rosję ..dumpingu11 (czytaj damping). 
P rzez  angielskie słowo . dumping11 ro­
zumiemy sprzedawanie towaru po ce­
rach  niższych niż wynosi koszt w ytw o­
rzenia towaru, po to, by zrujnować in­
nych sprzedających ten sam towar. Je ­
śli chodzi o Rosję sowiecką, to „dum- 
pn g iem 11 objęte jest w szystko: zboże,
siłą brane rosyjskim „kułakom11 (bogat­
szym chłopom) bez wynagrodzenia lub 
za marnem wynagrodzeniem, węgiel i 
ropa naftowa, na których w rosyjskim 
systemie produkcji nie ciążą ani podati'i 
ani opłaty społeczne, zrabowane dzieła 
sztuki, kosztowności, futra itp. Szcze­
gólną rewolucję od dwu lat w prow a­
dza rosyjski eksport drzewa. W  przec ią ­
gu krótkiego czasu zdezorganizował 
szereg wielkich drzewnych firm europej 
skich. Ten drzew my „dumping11 możliwy

Katowice, sobota 21-go lutego 1931 r.

łgocfny udział Polaków 
w wyborach na Łotwie.

Rok 30

Dynaburg. (PAT.) Okres przedw y­
borczy do samorządów powiatowych, 
rad gminnych i miejskich jest w  pełni. 
We wszystkich okręgach wyborczych 
Polacy skupiają swych przedstawicieli 
do ciał samorządowych na własnych li­
stach polsko-katolickich Związku Pola­
ków w Łotwie. W ybory  do samorzą­
dów powiatowych oraz do rad gminnych 
przypadają na dzień 23 lutego i 1 marca 
roku bież. Akcją przedwyborczą kie­

ruje Związek Polaków w  Łotwie. Za­
znaczyć należy, że w  obecnych warun­
kach odczuwa się większą solidarność 
i zrozumienie narodowe tutejszej kolo- 
nji polskiej, co niewątpliwie będzie mia­
ło korzystne następstwa dla mniejszości 
polskiej w Łotwie. W  poprzednich w y­
borach przed 4 laty dużo głosów poi- 
skich zginęło z powodu braku odpowie­
dniej organizacji i uświadomienia naro­
dowego.

Wrzenie w Hiszpanii trwa dalej.
Bruksela. (PAT.) Lotnik hiszpański 

Mello-Franco odjechał stąd w  niewia­
domym kierunku. (Lotnik ten, jak w ia­
domo był jednym z organizatorów ostat­
niej rewolty wojskowej w  Hiszpanji 
i przed mniej więcej miesiącem uszedł 
na samolocie z Hiszpanji do Belgji.)

Madryt. (PAT.) Wczoraj wieczorem 
w centrum miasta odbyła się manifesta­
cja republikańska, na którą monarchiści 
odpowiedzieli kontrmanifestacją. Doszło 
do zajść. Policja rozproszyła manife­
stantów. Grupa konstytucjonistów po­
stanowiła nie brać udziału w  wyborach. 
W Assomption ogłoszono stan wojenny 
z powodu wystąpień robotników.

Madryt. Agencja Fabra podaje prze­
bieg ostatniego przesilenia rządowego 
v sposób następujący: Po dymisji rządu 
Berenguera w dniu 14 lutego, król, od- 
i yw szy  narady z politykami, należący­
mi do najróżniejszych grup, i w ysłu­
chawszy ich poglądu „co do potrzeby 
zwołania kortezów, jako konstytuanty, 
powierzył misję utworzenia rządu San­
chez Guerra, najwybitniejszej osobisto­
ści grupy politycznej, która zalecała ta­
kie właśnie rozwiązanie. Sanchez Guer­
ra  ,który otrzymał szerokie uprawn c- 
ł' a, podjął odnośne kroki, w końcu je-

d n A  zrzekł się swej misji, zaznaczając
W  Ki
an
w Komunikacie, przesłanym prasie, iż 
zrzeka się misji, ponieważ nie znalazł na 
skrajnej lewicy pomocy, którą uważał 
za niezbędną dla utworzenia rządu.

Co dotyczy zwołania kortezów (sej­
mu) jako konstytuanty, Sanchez Guerra 
stwierdza, iż w sprawie tej nie spotka! 
s.ę ze strony króla z żadnemi objekcja 
rui. W  końcu doradza powołanie Mel- 
chiadesa Alvareza. Po  wysłuchaniu 
opinji markiza Alhucemasa i hr. Roma- 
nunesa, król rozważył z Alvarezem moż­
liwości utworzenia rządu zarówno przez 
Aivareza, jak i przez Villanueva, monar­
cha przyjął propozycję, sformułowaną 
przez wszystkich przyw ódców monar- 
chistycznjch grup politycznych, i u tw o­
rzył rząu koncentracji sił monarchi- 
stycznych pod przewodnictwem admi­
rała Aznasa. W  czasie przesilenia w ró ­
ciła z Londynu królowa. Olbrzym.e 
tłumy entuzjastycznie witały królową 
na wszystkich dw'oreach, a w  szczegół 
ncści w San Sebastian i Valladolid. W y ­
buch uczuć monarchistycznych osiągnął 
punkt kulminacyjny po przybyciu kró­
lowej do Madrytu, gdaie olbrzymie tłu­
my ludności wszystkich klas społecz­
nych gorąco oklaskiwały królową, od-
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prowadzając parę królewską aż do pa­
łacu, gdzie manifestacje powtórzyły  się. 
P a ra  królewska wzruszona dziękowała 
za przyjęcie z balkonu pałacu. Manife­
stacja ta powstała sama z siebie i byra 
nieoczekiwaną. Nowy rząd staje przed 
bardzo ważne mi i pilnemi zagadnienia- 
it i, a pragnąc uspokojenia namiętnych 
walk politycznych ma zamiar zwołać 
kcrtezy, które posiadając charakter kon­
stytuanty miałyby przeprowadzić refor­
mę konstytucji z r. 1876. W  konstytu­
ancie tej reprezentowane byłyby w szy­
stkie p rądy  opinji publicznej Hiszpanji, 
k.óre znalazłyby w  niej drogę praw ną 
d a  wyrażenia wszystkich swych ży ­
czeń, dotyczącycfy nowej organizacji 
państwa. Rząd przyjmie również ży­
czenia ludności Katalonji, pragnąc zna­
lezienia w nowej organizacji państwa 
odpowiedniej formuły.

Fćltora miliarda 
na sarmanlzacie 

niemieckiego pogranicza
Berlin. (PAT.) W edług informacyj 

prasy, uchwalony przez rząd program 
pomocy wschodniej przewiduje na okres 
6 lat wydatki na cele uzdrowienia go­
spodarki niemieckiej prowincyj wschod­
nich w łącznej wysokości półtora mił- 
jarda marek. Plan oddłużenia Śląska 
Opolskiego, Pom orza i obu prowincyj 
meklenbm skich musi być uzależniony 
od uchwalonego przez Reichstag bud­
żetu. Państw o bowiem w razie odrzu­
cenia preliminarza budżetowego w par­
lamencie znalazłoby się w  trudnej sy ­
tuacji kredytowej.

był jednak tylko przez wprowadzenie w 
Rosji nowoczesnego niewolnictwa, mi?,- 
rmwicie wyzysku pracy więźniów i ze­
słańców politycznych.

Niedawno w londyńskim „Times-1 
prcf. Wilden Hart ogłosił list, w którym, 
opierając się na opisach pewnego kap.- 
tana m arynarki brytyjskiej po powrocie 
z Archangielska, zobrazował życie tych 
nieszczęśników. Nie w smak to widocz­
n e  poszło bolszewikom, gdyż wystąpili 
z pogróżkami i w krótkim czasie t rzy ­
krotnie strzelano z zasadzki do profesora 
Barta.

Sprawę niewolnictwa w  sowietach 
poruszano już również w  parlamencie 
angielskim, przyczem jeden z członków 
parlamentu, Bellairs, wystąpił do Mac 
Ponlada z listem, w  którym  podał szcze­
góły, dokładnie obrazujące metody po­
stępowania sowietów względem swych 
zesłańców politycznych. Podług s ta ty ­
styki oficjalnej na 1 maja 1930 roku w

samych tylko obozach koncentracyj­
nych na północy Rosji było 662 tysiące 
więźniów, w tem 74 tysiące kobiet i 18 
tysięcy młodzieży obojga płci w wieku
od 13 do 18 lat. Zajęci oni byli głównie 
przy wyrębie lasów, ładowaniu drzew a 
ra  okręty, budowie strategicznych dróg 
na pograniczu Finlandii i kopalniach okrę 
gu murmańskiego (okolice podbieguno­
we). Pożywienie otrzymują oni ohydne, 
żyją w rozpaczliwych warunkach sani­
tarnych, to też śmiertelność wśród nion 
panuje olbrzymia: w ciągu ostatniej zimy 
zanotowano 72 tysiące wypadków śmier­
ci z powodu szerzących się chorób. So­
wiety jednak niezbyt przejmują się tą 
śmiertelnością, wciąż bowiem nadcho­
dzą nowe transporty zesłańców, oskar­
żonych o „propagandę antybolszewicką1', 
co w  większości wpadków oznacza 
„zbrodnię" odprawiania praktyk religij­
nych.

Te i podobne rewelacje poruszyły

silnie opinję angielską i liczne dzienniki 
wystąpiły  ze swej strony bądź z rew e­
lacjami, bądź z omawianiem całej spra­
wy, będącej hańbą dla współczesnej ludz 
kości. „The National Reviev“ interpeluje 
wprost Ligę Narodów i domaga się in­
terwencji. Jest to tem bardziej na czasie, 
ze sowiety mają podobno wziąć udział 
w konferencji ekonomicznej Unji euro­
pejskiej. Mają wziąć udział w  obradach, 
dotyczących zwalczania kryzysu, k tóry  
sami wywołują i popierają! W ielka to 
czelność z ich strony, lecz większe jesz­
cze zaślepienie ze strony Europy. Jedy­
ną odpowiedzią Europy mogłoby być 
wstrzymanie jakichkolwiek kredytów  i 
zwiększenie ceł w yw ozow ych na pro- 
cukty sowieckie. Tu jednak solidarność 
narodów europejskich trudną jest do 
osiągnięcia ze względu na odrębne sta­
nowisko Niemiec i Włoch. Tam przede- 
wszystkiem powinno nastąpić o trzeźwie­
nie.



T E L E G R A M Y .
Sprostowanie niepokojącej wiado­

mości.
Warszawa. (PAT.) Wobec notatki, 

|aka ukazała się w jednem z pism war­
szawskich o rzekomem wstrzymaniu z 
polecenia ministra przemysłu i handlu 
P ry  stora zamówień rządu dla przemysłu 
włókienniczego w Łodzi, w związku 
z ozem przemysłowcy jakoby zapowia­
dają redukcję robotników', Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu donosi, iż wia­
domość powyższa jest zupełnie niezgod­
na z prawdą, gdyż żadne tego rodzaju 
zarządzenie wydane nie było. Na ryn­
ku włókienniczym nietylko nie nastą­
piła redukcja robotników, lecz przeciw­
nie bezrobocie w Łodzi zmniejszyło się 
iw ciągu ostatnich 5 tygodni o 1805 osób 
na dzień 10 bm. wskutek wznowienia 
pracy fabryk, które w okresie świątecz­
nym były nieczynne. Poza tern na ryn­
ku łódzkim nastąpiło pewne odprężenie 
ogólne.

Nad czarnym lądem.
Kair. (PAT.) Kapitan Skarżyński i 

por. Markiewicz, którzy wylądowali tu 
wczoraj, dnia 20 bm. wyruszają w dal­
szą drogę do Wadihalfa (Sudan).
Severing nie obawia się hitleryzmu.

Berlin. Dla obalenia wpływów so­
cjaldemokracji w Prusiech, Stahlhelm 
■wystąpił z wnioskiem o plebiscyt w 
sprawie nowych wyborów do sejmu 
pruskiego w tej nadziei, że wybory da­
dzą większość partji nacjooalistycznei, 
a  tern samem i rząd pruski stanie się 
nacjonalistycznym. Na konferencji pru­
skich nadprezydentów rejencji minister 
spraw wewnętrznych Severing wygłosił 
znamienną mowę, w której m. in. okre­
ślił akcję plebiscytową Stahlhelmu za 
rozwiązaniem sejmu pruskiego jako 
czczą znaczenia. Jeżeli zbadanie pod­
pisów pod wnioskiem Stahlhelmu wy­
każe, że w żądaniu, swojem Stahlhelm 
zastosował się do przepisów ustawo­
wych, w takim razie rząd pruski ogła­
sza referendum w terminie przepisanym. 
Minister zaznaczył z naciskiem, że ak­
cja plebiscytowa organizacji stahlhel- 
inowej obciąża bardzo znacznie skarb 
państwu. Plebiscyt kosztować będzie 
państwo 1 i pół miljona marek. Wyda­
rzenia polityczne Niemiec z ostatnich 
kilku tygodni sprawiły na ministrze wra­
żenie, jakoby pewne koła niemieckie do­
tychczas nie zdołały się jeszcze wyzwo­
lić z pod wpływów psychozy wojennej. 
Wszelki zamach na obecny ustrój poli­
tyczny Niemiec musi być z całą bez­
względnością odparty. Należy zerwać 
wreszcie z polityką frazesów. Rząd 
rozporządza dostatecznemi środkami, 
zapewniającemi mu absolutną wyższość 
nad hitlerowcami.

WzrassaJaca manifestacja 
przylaZnl francuskiej dla Polski.

Paryż. (PAT.) W sali Wagram od­
był się wielki wiec, zorganizowany sta­
raniem rozmaitych zrzeszeń byłych kom 
batantów (wojaków) francuskich. No od­
czycie obecna była kilkutysięczna pub­
liczność, przybyła nietylko z Paryża, ale 
i z prowincji. Po zagajeniu posiedzenia 
sprawozdaniem o zeszłorocznej podróży 
do Polski, został wyświetlony film o dzia 
łalności polskiej" Federacji Związków O- 
brońców Ojczyzny.

Następnie zabrał głos gen. Roman 
Górecki, dziękując otaczającym go prze­
wodniczącym związków b. kombatan­
tów za organizację tej manifestacji, ma­
jącej na celu dostarczenie pewnych in- 
formacyj o Polsce publiczności francu­
skiej, nie znającej jej jeszcze niestety na­
leżycie. Aby zrozumieć teraźniejszość, 
należy rzucić okiem na przeszłość i dla­
tego gen. Górecki proponuje obejrzenie 
filmu, który za pomocą map geograficz­
nych oraz zdjęć z różnych momentów 
historycznych Polski, daje pojęcie o jej 
dziejach i rozwoju od powstania państwa 
polskiego do rozbiorów, przedstawia 
walki o niepodległość i wreszcie powsta­
nie na nowo niepodległego państwa pol­
skiego, które pod wodzą Józefa Piłsuds­
kiego stało się potężnem mocarstwem, 
złączonem z Francją nierozerwalnemu 
więzami przyjaźni, opartej nietylko na 
sentymencie, lecz i na wspólnym intere­
sie.

Film uczynił na obecnych wielkie 
wrażenie. Scena wejścia do Wilna wojsk 
pod wodzą Marszałka Piłsudskiego, wy­
wołała wybuch prawdziwego, niekłama­
nego entuzjazmu. Gorąco oklaskiwano 
również scenę wręczenia Marszałkowi 
Piłsudskiemu francuskiego krzyża woj­
skowego, dokonaną przez Marszałka 
Franchet d ‘Esperey przy dźwiękach Mar 
syljanki, której publiczność wysłucłrała 
stojąc.

Po wyświetleniu flłmu gen. Górecki 
przedstawił w dłuższym odczycie w 
sposób zwięzły i treściwy Polskę współ­
czesną, trudności, z któremi musiała wal­
czyć z początku, wzrost jej ludności, roz­
wój przemysłu i dobrobytu kraju, dfięki

celem stworzenia podwalin unji europej­
skiej. Jest to dla niego wielką radością 
— oświadczył w zakończeniu gen. Gó­
recki — iż może zaświadczyć, że kom­
batanci polscy ze wszystkich swych sił 
popierać będą ten pochód ku uspokojeniu 
i ustabilizowaniu Europy.

Wykład gen. Góreckiego przyjęty 
został długo niemilknącemi oklaskami.

Z kolei zabierali głos: prof. Cassin, p. 
Henryk Levee, Józefa Granier, Nerisson, 
Nicolai, przedstawiciele szeregu rozmai­
tych związków b. kombatantów francu­
skich i inwalidów wojennych, którzy 
przedstawiali różne zagadnienia polityki 
zagranicznej Polski i stosunek do nich 
francuskiej opinji publicznej. Wśród za­
gadnień tych główne miejsce zajmuje 
kwestja korytarza pomorskiego, którą 
we wspaniałym odczycie streścił p. Ni­
colai, prezes Związku inwalidów wojen­
nych w Marsylji, oświadczając stanow­
czo, że Francja nie dopuści nigdy, aby 
choćby piędź ziemi oderwana była od o- 
becnego terytorjum Polski.

Prof. Cassin wykazał rolę, jaką od­
grywa w obecnej sytuacji powojennej 
Liga Narodów, wskazując z uznaniem na 
poparcie,/jakie okazuje Polska całemu 
dziełu Ligi Narodów i ustaleniu pokoju 
międzynarodowego. Przy tej sposobno­
ści mówca wskazał wysoce wybitną i 
przez wszystkich bardzo cenioną dzia­
łalność ministra Zaleskiego w Genewie. 
Ten ustęp przemówienia przyjęty został 
gorącemi oklaskami.

Po zakończeniu przemówień, wyświe­
tlony był film krajoznawczy pt. „Podróż 
po Polsce współczesnej41. Scenie wizyty 
Prezydenta Rzeczypospolitej w Pocza- 
jowie oraz przyjęcie przez niego defila­
dy w dniu 3 maja przy dźwiękach hym­
nu narodowego, przyjęta była długo nie­
milknącemi hucznemi oklaskami przez 
całą salę, która stojąc wysłuchała pieśni 
„Jeszcze Polska nie zginęła44.

Zachwyt rumuńskiego uczonego 
dla żywotności polskiej.

Bukareszt. (PAT.) Znany uczony, 
historyk i działacz polityczny, prof. Mi­
kołaj Jorga, rektor tutejszego Uniwersy­
tetu, wygłosił wczoraj w sali teatru, 
przepełnionej publicznością, odczyt na 
temat „Jeden wiek walki narodowej Pol­
ski44. Odczyt nawiązuje do wystawy pol­
skiej, otwartej w Paryżu. Prof. Jorga 
zwiedził tę wystawę w czasie swego 
niedawnego pobytu w Paryżu. W odczy­
cie swym prof. Jorga w-yraża się z wiel- 
kiem uznaniem o wystawie i jej twór­
cach, a dalej wygłasza hymn pochwalny 
dla nadzwyczajnej żywotności narodu 
polskiego, którą ten naród okazał nietyl­
ko przez cały wiek dziejów porozbioro- 
wych, nie tracąc wiary w swe zmart­
wychwstanie i stojąc zawsze na czele 
ruchów wolnościowych europejskich, ale 
również obecnie po odzyskaniu bytu 
państwowego, tworząc rzeczy podziwie- 
nia i naśladowania godne na wszelkich 
polach życia państwowego.

Io w y  prezydent Finlandii.
Helsingfors. (PAT) Poniżej poda­

jemy dane biograficzne z życia nowo 
obranego prezydenta Finlandji Svinhuf- 
vuda. P.ehr Evind Swinhufvud, obecny 
premjer, urodził się w roku 1861. Jego 
kar jera prawnicza przypada na lata 1886 
do 1914. Odegrał on wybitną rolę przy 
organizowaniu oporu biernego Finlandji 
przeciw uciskowi rosyjskiemu. W roku 

olbrzymiemu wysiłkowi, dokonanemu od ; 1914, pozostając na stanowisku sędzie- 
chwili, gdy losy narodu w r. 1926 ujął w j  go, protestował przeciwko bezprawiom 
swe ręce Marszałek Piłsudski. O dczyt! władz rosyjskich, i dlatego został zesła- 
swój zakończył generał rzutem oka na 1 ny na Syberję. Zwolniony w roku 1917 
politykę zagraniczną Polski, która skie-1 dzięki zwycięstwu rewolucji, triumfalnie 
rowana jest jedynie ku utrzymaniu po- powrócił do Finlandji. Natychmiast po 
koju, szanowaniu nietykalności trakta- powrocie został mianowany generalnym 
tów pokojowych. Kombatanci polscy — prokuratorem, a jesienią 1917 r. preze- 
oświadczył on, są w najzupełniejszej zgo j sem rady ministrów. Właśnie jego rząd 
dzie na tym punkcie z kombatantami natychmiast przystąpił do energicznej
francuskimi. Uznając konieczność u- 
trzymania ustalonego w Europie ustroju 
prawnego, jesteśmy również zgodni — 
dodał generał — co do sposobu zapew­
nienia pokoju międzynarodowego w u- 
trzymaniu między ludami Europy łącz­
ności i solidarności, której konieczność

akcji wyparcia wojsk rosyjskich z Fin­
landji i uwolnienia kraju z jarzma rosyj­
skiego. W styczniu 1918 roku, aby u- 
niknąć uwięzienia przez „czerwonych44, 
musiał on przez pewien czas ukrywać 
się, ale wreszcie udało mu się zbiec na 
pokładzie jednego z lodołamaczy, na

staje się coraz bardziej widoczna. Kom- j którym się dostał do Wazy, ówczesnej 
batanci polscy przyjęli z radością szla-! stolicy „białych44. Tutaj stanął na czele 
chętną i odważną inicjatywę, podjętą w utworzonego w Wazie rządu i pozostał 
imieniu Francji przez ministra Briarrda,'na tern stanowisku aż do ukończenia

wojny o uzyskanie niepodległości, w 
charakterze regenta kraju. W lipcu 1930 
roku w związku z ruchem antykomuni­
stycznym utworzył obecny gabinet koa­
licji mieszczańskiej. Swinhufvud nale­
ży do narodowej partji zjednoczeniowej.

Anastazja Drewnowski.

NIEWIERNY TOMASZ
P o w i e ś ć .

(Przedruk wzbroniony.)
12) (Ciąg dalszy.)

— Coś mi się widzi — rzekł nagle — 
ze panna Marysia upodobała sobie Ant­
ka Zawadę i dlatego tak się na mnie bo­
czy. — Nie powiedział tego poważnie. 
Wogóle nie znał zazdrości i nie wyobra­
żał sobie, aby która dziewucha mogła 
woleć innego chłopaka niż jego. Ciekaw 
był tylko, co jej doniesiono o bijatyce, 
i chciał przy tej okazji pochwalić się i 
zyskać w jej oczach kosztem rywala.

Ale dziewczyna zamiast się roze­
śmiać czy zażartować, jak się tego spo­
dziewał, obruszyła się i zaczerwiniła.

— Ja sobie upodobałam Zawadę? — 
rzekła gniewnie. — Kto ci to powiedział ? 
Już jak ludzie zaczną mleć ozorami, to 
broń, Chryste'Panie!

— Nikt mi nie mówił — odparł żoł­
nierz. — Tylko ja sam miarkuję, wedle 
tego, co słyszę-..

— Głupie wy, chłopy! Wszystkie je­
dnakowe! Całkiem jak te psy. Aby się 
gryźć!

— Ja tam nic nie mówię — załago­
dził pośpiesznie. — Tylko mi markotno, 
że panna Marysia na mnie krzywa. Ani 
nie da do siebie przystąpić, ani nic...

— Już ty nie próbuj zanadto przystę­
pować — mruknął znów rządca.

— Czy to pan rządca zatargowa! Ma­
rysię? — warknął zniecierpliwiony żoł- 
n erz.

— Może i zatargowałem — odpowie­
dział tamten^ odwracając się pogardli­
wie tyłem. I on i pisarz, którzy uważali 
s ę naturalnie za lepszych od Jaśka, czuli 
się upokorzeni, że mają go za współza­
wodnika i dlatego z chwilą jego zjawie­
nia się, umilkli i przestali brać udział w 
rozmowie. Żołnierz odczuł to i postano­
wił mściwie, że im tego nie daruje. Sku­
tek był jednak taki, że nabrał dla Mary­
si respektu i poczuł się mniej pewny sie- 
t ’e. Pisarz i rządca byli „brzydale44, ale 
zostać panią pisarzową czy rządców ą 
też nie jest udziałem pierwszej lepszej 
dziewuchy.

— Antek mnie napadł — rzekł nagle. 
— Szedłem sobie spokojnie drogą, a ten 
jak mni nie palnie pięścią w kark,- ażem 
s.ę zatoczył. Nawet nie wiedziałem, jak 
mnie podszedł. Walnął mnie i powiada: 
„A wara od Marysi, dziadu!44 Ale on źle 
wyszedł na zaczepce, nie ja. Rozwaliłem 
cholerze łeb, aż miło. Popamięta mnie 
teraz. Ja tam jestem spokojny człowiek. 
Nikogo nie zaczepiam, chyba, że mn e 
kto nadepnie na odcisk. — Spojrzał zna­
cząco na p:sarza i rządcę. — Teraz pew- 
mt pójdę do paki, ale dla panny Marysi 
warto i pocierpieć.

Marysia milczała.
— Widać go pannie Marysi żal — 

ciągnął Walczyk.
— Żal nie żal, ale za co to zaraz zabi­

jać ludzi — odpowiedziała wymijająco.
— Tociem go nie zabił, nie. Choć nie 

szkoda byłoby takiego bolszewika.
— Bolszewik on, to prawda, ale może 

się jeszcze nawróci.
— Nie nawróci się, panno Marjfsiu — 

zabrał głos rządca. — Ja znam się na 
ludziach i wiem, że jak komu zasmakuje 
gałgańskie życie, to już amen. Dziwna 
rzecz. Ojciec był taki porządny gospo­

darz, pracowity, oszczędny, mądry, a 
syn wyszedł na ładusa. Dobrze, że stary 
tego nie doczekał.

W progu jadalnej izby stanęła Cecho­
wa.

— Święte słowa pana rządcy. I ta­
kiemu gałganowi strzeliło do łba brać się 
za moją Marysię. - -  Spojrzała czule na 
córkę. — A toćbym ją wolała zobaczyć 
w trumnie niż jego żoną. Sam niedługo 
pójdzie z torbami i żonęby wyprowadził 
na dziady.

— Aleee! — potwierdził skwapliwie 
Jasiek.

— A ty się nie odzywaj — odpar.a 
wdowa. — Tyś taki sam wałkoń jak on, 
tylko nie masz z czego puszczać. Wy 
dwaj najgorsi w całej wsi. Twoja mat­
ka doczeka się z ciebie pociechy. Niech 
Bóg broni, zachowa!

Marysia wstała z krzesła i złożyw­
szy swą robotę, zwróciła się grzecznie 
do rządcy i pisarza.

-— Panowie nie pogardzą wieczerzą 
— rzekła. — My skrom nie jemy, 
smacznie i zdrowo. I tyr, Jasiek, chodź.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Listy naszych Czytelników.
że P rzew . ks. proboszcz Florek, objął 
naszą parafię w  roku 1924. Zastał nasz 
kościół w stanie ubogim, zaniedbanym  
oraz bez dzwonów. Taksam o w opłaka­
nym  stanie znajdow ał się cm entarz pa­
rafialny, założony przed około 25 laty  
przez ówczesnego proboszcza ks. Ha- 
chulskiego, zm arłego w roku 1929 poza 
gianicam i naszej parafii. W  roku 1922 
należało do naszej parafii 8 wsi, z któ­
rych 6 odłączono zupełnie od pawon- 
kowskiego kościoła w  roku 1925. P rzez  
dckonanie tego podziału zm niejszyły się

ProszekiMydło

krajowe!

ca na posyłki począw szy, by dobić się 
w końcu fotelu dyrektorskiego. Lekarze 
rokują nadzieję utrzym ania Sollorza przy 
życiu.

Kronika bieżąca.
79 św . Męczenników 
Św. Fortunata, mę­

czennika.
Św . Feliksa, biskupa. 
Jutro, 22 lutego: Sto­
licy św . Piotra. (Nie­
dziela wstępna pierw  
sza postna).

Kalendarz słowiański: Onusława.
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 7,06; o godz. 17,22.
K s i ę ż y c a o  godz. 8,22; o godz. 21,46. 

*

Dzień śmierci 79 św . Męczenników,
którzy za panowania Dyoklecjana w sku­
tek rozm aitych mąk doznanych za W ia­
rę św. zdobyli sobie koronę zw ycięstw a.

Św. Fortunat, męczennik razem  z 16 
tow arzyszam i. Za czasów  prześladow a­
nia W andalów w skutek w yznaw ania 
W iary katolickiej zdobyli palmę m ę­
czeńską.

— Rezerwiści będą wcześniej zawia­
damiani o ćwiczeniach. Obecna p rak ty ­
ka zawiadam iania o rozpoczynających 
się ćwiczeniach w ojskow ych rezerw i­
stów  na kilka dni przedtem  uniemożli­
wia w ykorzystanie urlopów, a naw et 
zmusza pracow ników  do zrzeczenia się 
urlopów, w skutek nieprzew idzianych luk, 
jakie w  zakładach pracy pow stają w  o- 
kresie letnim.

Delegacja centralnej organizacji p ra­
cowników um ysłow ych, k tóra w  tej 
spraw ie zw róciła się do min. spraw  woj­
skow ych, o trzym ała wyjaśnienie, że plan 
ćwiczeń będzie ułożony po uchwaleniu 
budżetu, przyczem  M. S. W ojsk, skłon­
ne jest w ydać zarządzenie, aby w łaści­
we oddziały niezwłocznie po o trzym a­
niu planu ćw iczeń w ysy ła ły  zaw iado­
mienia.

— Rata podatku majątkowego płatna 
jest do dnia 28 lutego rb. W ładze skar­
bowe pobrać m iały w  1930 r. na poczet 
dalszej spłaty  120 proc. dodatku kontyn­
gentow ego do podatku m ajątkow ego, ra ­
tę w  w ysokości 0,6 proc. od szacunku 
m ajątku.

P ro jek t ten został wów czas, z uwagi 
na trudne położenie w ew nętrzne zanie­
chany.

Jak  się obecnie dowiadujemy, mini­
sterstw o skarbu zarządziło pobór nastę­
pnej ra ty  podatku m ajątkow ego tylko w 
w ysokości 0,3 proc. od w artości m ająt­
ku, oszacow anej w  roku 1923. R ata m a­
jątkow a ściągnięta będzie od całego ku- 
p iectw a i przem ysłu. Termin jej zapłaty 
ustalony został na dzień 28 lutego rb.

Województwo śliskie.
* Kupcy śląscy przeciw gwałtownej 

zniżce cen. W  Izbie handlowej w Kato­
w icach odbyła się konferencja licznych 
sfer kupieckich w spraw ie zniżki cen na 
Śląsku. Zebraniu przew odniczył komi­
sarz rządow y p. Jan  Kowalczyk. O bra­
dowano nad cenami w  poszczególnych 
dziedzinach handlu. Zebrani kupcy o- 
św iadczyli się przeciw ko zbyt gw ałto­
wnemu tempu akcji zniżkowej, albowiem 
obok oficjalnych cen na Górnym Śląsku 
istnieją także ceny nieoficjalne, które u- 
niemożliWiają w szelką kalkulację i w y­
wołują ogromną konkurencję. Nagła zniż 
ka cen byłaby dla kupiectw a śląskiego 
niebezpieczna, albowiem kupiectwo to 
pozbawione jest kapitałów  obrotow ych. 
Pozatem  kupcy oświadczyli się za ob­
niżką podatku obrotowego. Uchwalono 
rezolucję i zebrany m aterjał w  tej sp ra­
wie będzie przesłany m inisterstw u han­
dlu.

s Kurs koszykarski. Dnia 1 m arca 
zostanie o tw arty  kurs galanterji koszy­
karskiej dla nauczycielstw a, na który  
mogą być przyjęte i osoby pryw atne. 
Kurs będzie trw ał 6 tygodni. P ro w a­
dzone będą roboty 2 pedigu (trzcinki), 
w ikliny i rafii, a to koszyki, tacki, bom­
bonierki, kosze na kw iaty, kasetki, to­
rebki, torby, pudełka i skrzyneczki. — 
Zapisy w  Dyrekcji Szkoły Powszechnej, 
vl. Jagiellońska.

* B yły  dyrektor huty „Bismarcka" 
skarży rząd Rzeszy. Spraw a w ydalone­
go z Polski generalnego dyrektora huty 
„B ism arka“ inż. Kalenborna p rzybrała  
nieoczekiwanie sensacyjny obrót. Inży-

Tania cegła.
M arusze w  Rybnickiem . Z kół robotni­

czych proszą nas o poruszenie następu­
jącej spraw y, k tó ra  niew ątpliw ie zainte­
resuje szersze koła naszego społeczeń­
stw a już choćby z tego powodu, że cho­
dzi o umożliwinie zatrudnienia kilkudzie­
sięciu robotników cegielnianych.

W  M aruszu istnieje cegielnia, k tóra 
jest w łasnością kopalni „Em y“ a zatru ­
dniająca stale kilkudziesięciu robotni­
ków. Przesilenie gospodarcze atoli pod­
cięło także przem ysł cegielniany a miej­
scowej cegielni dało się we znaki do te­
go stopnia, że musiano ją zastaw ić a ro­
botników zwolnić. Zwolnionym cobotui- 
kom dano do zrozumienia, iż uruchomie­
nie cegielni na wiosnę będzie możliwem 
tylko w tedy jeżeli w  ciągu zimy zosta­
ną sprzedane zapasy cegły, choćby ty l­
ko część tychże.

Zarząd cegielni, chcąc się pozbyć na­
grom adzonych zapasów  cegły, obniżył 
cenę za tysiąc sztuk na 50 złotych. Kto 
kupi w iększą ilość cegły, otrzym a ją po 
cenie jeszcze niższej. Cegła jest natych­
m iast do odebrania. D ostaw a odbyw a 
s<ę na życznie także koleją, ponieważ 
cegielnia ma własną bocznicę. Zgłaszać 
się należy w zarządzie kopalni „Em y"; 
jedzie się do stacji kolejowej O bszary. 
Do cegielni samej jechać trzeba do W o­
dzisławia. Z okazji nabycia taniej cegły 
powinni korzystać w jak najszerszej 
mierze ci w szyscy, k tórzy zabierają się 
V/ bieżącym  roku do budowania a bez- 
r  'botni ceglarze będą im za to niezm ier­
nie wdzięczni. Bezrobotny.

Z życia parafii.
Pawonków w Lublinieckiem. W  miej 

scowości naszej, liczącej niecałe 1000 
m ieszkańców, położonej obecnie na sa­
mej granicy polsko - niemieckiej, udało 
s^ę miejscowej N. O. K. przy pomocy 
N. O. K. z Lublińca, z wielkim w ysił­
kiem otw orzyć w roku 1927 polską 
ochronkę dla małej dziatw y naszej. W  
tej to ochronce obchodziła dziatw a uro­
czyste imieniny naszego Przew . ks. pro­
boszcza Franciszka Florka. Z tej okazji 
m ała dziatw a odegrała p rzy  pomocy 
dwóch szkolnych dziew cząt imponują­
cy teatrzyk , złożyła życzenia P rzew . k s . 
proboszczowi przy  równoczesnem  w rę­
czeniu mu ślicznych żyw ych kwiatów. 
Całą uroczystość zorganizow ała nau­
czycielka ochronki, Siostra R yszarda, za 
i o jej dziękujem y z całego serca i ży ­
czym y najdłuższego pobytu pomiędzy 
nami. Przew . ks. proboszcz był przeję­
ty 'w ielką życzliw ością a niemniej bar­
dzo uradow any z powodu tej niespo­
dzianki, św iadczącej o wielkiej miłości 
parafian do swego duszpasterza.

P rzy  tej sposobności w ypada dodać,

dochody kościoła a niemniej ofiarność 
r:a cele kościelne. Mimo tego P rzew . 
ks. proboszcz nie ustaw ał w  pracy  i w 
dążeniach około napraw y kościoła i 
cm entarza. P racow ał z takim w ysił­
kom , że w  ciągu 5 lat p rzep row adzi 
całkowicie odnowienie kościoła jak grun­
tow ną napraw ę organów , otynkowanie 
zew nątrz, napraw ę Jachu, w prawienie 
nowych okien m alowanych, przew róce­
nie posadzki (kamiennej podłogi), w y­
malowanie w nętrza, w ycem entowanO 
chodnika wkoło kościoła, spraw ienie no­
w ych dzw onów  itp. bardzo wiele na­
praw  oraz spraw ił wiele innych nowych 
rzeczy. Cm entarz ogrodzono, napraw io­
no w szystkie chodniki, w ykarczow ano 
niepotrzebne drzew a i krzew y. Za w szel­
kie zabiegi około odnowienia kościoła 
niech P rzew . ks. proboszcza w ynagro­
dzi Pan  Bóg jak najlepszem zdrowiem  
i pobytem  pomiędzy nami w  jak najdłuż­
sze lata. Parafjanin.

Czytajcie „KATOLIKA".
Kobiór w  Pszczyńskiem . Jako stary  

abonent „Katolika", którego czytam  już 
przeszło 50 lat, stw ierdzam , że „Kato­
lik", tak jak za dawnych czasów  tak­
samo i dziś nie zmienił się pod żadnym  
względem i prow adzi nasz lud polsko- 
katolicki do utw ierdzenia narodowości 
polskiej. Jest to gazeta o stałych zasa­
dach, nie jest chwiejna jak inne pisma 
na Śląska, które prow adzą ciągłą walkę 
pomiędzy sobą ze szkodą dla spraw y 
polskiej.

Zw racam  się zatem do w szystkich 
Czytelników „Katolika" w  Kobiorze i 
okolicy, aby i nadal zachowali mu w ier­
ność i nie dali się bałamucić przez prze- 
c wmików, k tórzy do W as przychodzą 
w owrczej skórze a rzeczyw iście są dra- 
p.eżnemi wilkami. Czytajcie nadal pil­
nie „Katolika" i rozpowszechniajcie go 
w kołach przyjaciół i znajomych, gdyż 
jest to gazeta na w skroś katolicka i na­
rodowa. „Katolik" posłuży W am  i W a­
szej dziatwie do szczęścia, zadowolenia 
: zgody, po której to drodze prowadzili 
nas nasi przodkowie, k tórzy  czytali ty l­
ko „Katolika".

Młodociany zwyrodnialec.
Katowice. Służąca M arta Cichy, za­

m ieszkała w  Bytkow ie przy  ul. Katowic­
kiej 5, doniosła policji o tajemniczem 
zniknięciu jej 11-miesięcznego synka, któ 
rego ojcem jest czeladnik rzeźnicki 19- 
letni Wilhelm Tkaczyk, zam. w Katowi­
cach przy ul. K rzyw ej nr. 5. Służąca Ci­
chy w  dniu 9 bm. na w yraźne żądanie od 
dała swe dziecko pod opiekę Tkaczyka. 
Następnie na kilkakrotne jej domaganie 
się w idzenia się z dzieckiem, daw ał jej 
Tkaczyk w ykrętne odpowiedzi, nadmie­
niając, że dziecko jest na wychow aniu u 
jego rodziców. Poniew aż dziecka u ro­
dziców Tkaczyka nie było, przeto celem 
przeprow adzenia dochodzeń Tkaczyk zo 
sta ł przy trzym any. W  toku badania przy  
znał się do uduszenia dziecka. Zwłoki 
następnie poćw iartow ał nożem i zakopał 
w lasku pod lotniskiem w Katowicach. 
Część zw łok dziecka znaleziono faktycz­
nie na wskazanem  przez spraw cę miejs­
cu, zaś część w  gliniaku cegielni W eisen- 
berga w  Katowicach. Na miejscach tych 
znaleziono ręce, nogi i tułów , głow y na­
tomiast dotychczas nie odnaleziono. P rzy  
trzym anego Tkaczyka osadzono w wię­
zieniu.

Nieszczęśliwy wypadek.
Katowice. Podczas pracy  w  kuchni 

poślizgnęła się m ężatka Klara Stolarz, 
zam ieszkała przy  ul. Zamkowej 14, tak 
nieszczęśliwie, że złam ała nogę. Pogoto­
wie ratunkow e odwiozło ją samochodem 
do lecznicy.

Zderzenie samochodów.
Katowice. Na ulicy Gliwickiej zderzy­

ły się dw a sam ochody osobowe. Oby­
dw a sam ochody zostały  znacznie uszko­
dzone. W ypadków  w ludziach nie było. 
Szkody m aterjalne są znaczne.

Wypadł z pociągu.
Chorzów w  Katowickiem. .Na torze 

kolejowym pomiędzy Chorzowem  a By­
tomiem znaleziono zwłoki niejakiego M„ 
obyw atela polskiego. Stwierdzono, iż M. 
w ypadł z pociągu i poniósł śm ierć na 
miejscu. Zwłoki umieszczono w kostnicy 
szpitala miejskiego w  Bytomiu.

Napad.
Siemianowice w  Katowickiem. Na uli 

cy Słowackiego napadło dwóch osobni­
ków na woźnicę m leczarskiego M. Awan 
turnicy zrzucili go z wozu i pobili do 
krwi. Napadnięty rozpoznał sw ych opra­
w ców  i doniósł o tern policji.

Z kopalni Gieschego.
Szopienice w Katowickiem. P rz y  szy ­

bie „W ilhelma" (kopalnia Gieschego) 
znajduje się cechownia, w  której dawniej 
odbyw ały się w ypłaty  zaliczek i zarob­
ków dla robotników z ruchu dziennego, 
m aszynowego, elektrycznego i cegielni. 
Była to w ygoda dla robotników  w ym ie­
nionych oddziałów. N iestety od 1 s tycz­
nia rb. odbyw ają się w ypłaty  w  cecho­
wni na szybie „Richthofen". P rzyczyny  
zmiany nie są robotnikom  znane ani też 
robotnicy nie mogą zrozumieć, co spo­
wodow ało zarząd kopalni do tego kroku. 
Dlatego robotnicy w szystkich ruchów  
zw racają  się do zarządu kopalni, żeby 
im znowu w ypłacano zaliczki i zarobki 
w cechowni na szybie W ilhelma.

Przeniesienie kuchni.
M ysłowice w Katowickiem. Od ze­

szłego poniedziałku przeniesiono nowo- 
o tw artą  kuchnię dla biednych do rzeźni 
miejskiej. W  zw iązku z tern m agistrat 
donosi, iż pojedyncze porcje kosztują 15 
groszy, a porcje dla rodzin złożonych z 
trzech osób 25 groszy. Ci bezrobotni zaś, 
k tórzy  znikąd nie otrzym ują wsparcia, 
zechcą się zgłosić po bony na bezpłatne 
obiady w magistracie, pokój 7.

nier Kalenborn nie mogąc z powodu w y­
dalenia w ykonyw ać sw ych obowiązków 
zw rócił się do głównego akcjonariusza 
huty Bism arka, znanego przem ysłow ca 
niemieckiego Blicka o w ysokie odszko­
dowanie za kontrakt, z powodu przym u­
sowej rezygnacji z posady. W obec b ra ­
ku podstaw  praw nych i zachodzącej w y­
raźnie siły w yższej odszkodowanie nie 
zostało mu przyznane. Inż. Kalenborn 
.postanowił wobec tego w ytoczyć skar­
gę sądow ą rządow i Rzeszy o odszkodo­
wanie uzasadniając sw ą pretensję, że Jo 
wydalenia jego z Polski przyczynić się 
m iały głównie antypolskie rew izjonisty­
czne w ystąpienia niektórych m inistrów 
Niemiec. Skarga ta będzie już drugą tego 
rodzaju.

Z Katowickiego
W ieczór literacko-muzyczny.

Katowice. Koło A rtystyczno-literac­
kie na Śląsku u r z ą ^ a  dnia, 5 m arca rb. 
o godz. 19,30 w san koncertow ej P ańst­
wowego Konserw atorjum  M uzycznego 
wieczór literacko-m uzyczny i ofiaruje 
pewną część dochodu z tej im prezy na 
rzecz katow ickiego okręgu „C aritas" dla 
biednych. Ufamy, że społeczeństw o nie 
ominie okazji usłyszenia w łasnych utwo

Długoletni czytelnik „Katolika".

rów  w ybitnych a rty stów  i literatów  na­
szych — tembardziej, że ofiarowali sw o­
je usługi na tak wzniosły cel. P rogram  
wieczoru jest bardzo bogaty, tak  część 
literacka jak i m uzyczna. Bilety naby­
wać można w katowickim  okręgu „Ca­
ritas" przy  ul. Kościuszki nr. 49, parter, 
telef. 3-85.

Tajemnice banku niemieckiego.
Katowice. W  związku z aferą ubez­

pieczeniową, w  k tórą wm ieszany jest 
„D arm staedter Bank", został a resztow a­
ny przed dwom a tygodniam i przez ślą­
ską straż graniczną nielegalnie działają­
cy agent w chodzącego w  grę tow arzy­
stw a ubezpieczeń, Schindler, którego po 
przeprow adzeniu w stępnych dochodzeń 
wypuszczono za kaucją kilku tysięcy zło 
tych na wolną stopę. Pozatem  Darm ­
staed ter Bank" miał upraw iać wmdług o- 
biegających pogłosek politykę k redy to­
w ą sprzeczną z obowiązującem i przepi­
sami, noszącą charakter polityczny. 
Szczegóły dochodzeń są trzym ane w ta ­
jemnicy. C harakterystyczną jest karjera 
dyrek tora  tego banku Sollorza, który, 
jak donosiliśmy, usiłow ał popełnić samo­
bójstwo w Bytomiu. Sołlorz przeszedł 
etapami w szystkie stanow iska, od chłop-

Sobota

lutego
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Z Śląska Opolskiego.Z Kró!. Huty
śmiertelność wśród mieszkańców Król.

Huty.
Król. Huta. W edług ostatnich wiado­

mości statystycznych zmarły w miesią­
cu styczniu ogółem 104 osoby. Z tego 
zmarło najwięcej na uwiąd starczy, za­
palenie płuc, choroby serca i suchoty. 
Największy procent zgonów przypada 
na dzieci poniżej jednego roku. Drugie 
miejsce zajmują osoby pomiędzy 50 a 70 
rokiem życia. W  wieku 50—60 lat zmarło 
15 osób, od 60—70 lat 18 a ponad 70 lat, 
20 osób. W  południowej części miasta 
zmarło 38 oeób a w północnej 66 osób.

Kradzież.
Król Huta. Do piwnicy kupca Karola 

Kaisera w Król. Hucie przy ul. 3 Maja, 
właściciela dużego magazynu, włamali 
się złodzieje. Spraw cy zabrali 25 par bu­
cików damskich oraz 30 butelek likieru 
łącznej wartości 1000 zł.

Bezwartościowy patent.
Król. Huta. Niejaki Maks M. z ul. Ka­

towickiej 41 sprzedał kupcowi Pawłowi 
Sch. z uł. Szopena wynaleziony przez 
siebie patent za 1 000 zł. Po zgłoszeniu 
wynalazku okazało się, że wynalazek 
ten został skreślony z listy rejestracyj­
nej jako bezwartościowy. M. nie chce 
obecnie zwrócić otrzymanych pieniędzy, 
przeto kupiec zaskarżył go do sądu.

Z Śwgętochłowfckiego
Posiedzenie rady gminnej.

Wielkie Hajduki w Świętochłowick. 
Dziś, w piątek, dnia 20 lutego odbędzie 
się po południu o godzinie 5-ej w ratu­
szu publiczne posiedzenie rady miejskiej. 
Porządek obrad obejmuje 7 spraw.

Jubileusz tercjarki.
Godula w Świętochłowickiem. Ter- 

ejarka M arta Kowalska obchodziła w 
niedzielę 15 lutego uroczystem nabożeń­
stwem w kościele parafjalnym 50-lecie 
przynależności do III Zakonu św. Fran­
ciszka. W  uroczystości wzięły udział 
wszystkie tercjarki jakoteż wielka liczba 
parafjan.

Budowa gimnazjum.
Wiełkie Piekary w Świętochłowick. 

Z nadejściem wiosny zostanie rozpoczę­
ta dalsza budowa gmachu gimnazjalne­
go w Wielkich Piekarach. Upaństwowie­
nie tego gimnazjum nastąpi prawdopo­
dobnie już z dniem 1 września bieżącego 
roku.

Dur brzuszny.
Wielkie Piekary w Świętochłowick. 

Niedawno' dopiero wygasła w Wielkich 
Piekarach zaraza duru brzusznego, któ­
rego ofiarą padło około 25 osób, z czego 
5 osób zmarło. Obecnie stwierdzono, iż 
zaraza ta pojawiła się ponownie. Dotych 
czas zanotowano dwa wypadki zachoro­
wania na tę zarazę. Chore osoby prze­
wieziono natychmiast do lecznicy brac­
kiej w Szarleju.

Wieczorek powstańczy.
Brzozowice w  Świętochłowickiem. 

Dnia 15 bm. urządziła miejscowa grupa 
Zw. Powst. Śląskich, wieczorek powstań 
czy. Wieczorek zgromadził wszystkich 
członków grupy oraz licznych gości. 
W ieczorek zagaił prezes Zw. p. Franiei- 
czyk, który udzielił głosu p. prezesowi 
powiatowemu Trojokowi. Referent mó­
wił o wytycznych pracy Zw. Pow stań­
ców Śl. na przyszłość. Położenie poli­
tyczne w Police przedstawił sekretarz 
p. P iotr Liwowski. Po wieczornicy urzą­
dzono zabawę.

Z Pszczyńskiego
Z powiatowej komendy uzupełnień.

Pszczyna. Powiatow a komenda uzu­
pełnień w Pszczynie podaje do wiadomo­
ści, że interesentów przyjmuje codzien­
nie z wyjątkiem sobót i świąt w godzi­
nach od 10— 12. Każdy zgłaszający się 
winien być w posiadaniu dokumentu woj 
skowego (książeczki wojskowej). Poda­
nia ochotników o przyjęcie do służby 
wojskowej przyjmuje powiatowa komen 
da uzupełnień corocznie w miesiącach 
lutym i marcu.

Zgon czytelników „Katolika".
Pawłowice w Pszczyńskiem. Dnia 16 

bm. odprowadziliśmy na wieczny spo­
czynek śp. Franciszka Pisarka, naczel­
nika urzędu okręgowego w Paw łow i­
cach. Kilka dni przedtem pochował iśmv

Z Bytomskiego.
Kupiec Józef Jantos w Miechowicach 

dopuścił się szeregu oszustw w ten spo­
sób, że zamawiał i sprowadzał tow ary 
dla siebie na nazwisko swego brata Ro­
mana. W  ten sposób zostało poszkodo­
wanych 13 firm na kilkadziesiąt tysięcy 
marek. Sąd skazał Józefa Jantosa na 9 
miesięcy więzienia, brata jego Romana 
zaś na 150 marek grzywny za pomoc w 
oszukańczych manipulacjach.

*

Na drodze między kopalnią Casteł- 
lengo a Rokitnicą znaleziono zwłoki gór 
nika Augusta K. z Rokitnicy. Przyczypy 
śmierci jeszcze nie ustalona

*

W  dniu 15 bm. przeniósł się do wlecz 
ności gospodarz-wycuźnik śp. Wincenty 
Lis w Kępczowicach w 85 roku życia. 
Zmarły był najstarszym obywatelem w

zaś śp. Paw ła Wałeczka. Zmarli cieszyli 
się w gminie jakoteż w całej okolicy 
wielkim szacunkiem i poważaniem, to 
też udział w obu pogrzebach był bardzo 
wielki. Tak śp. Pisarek jak i śp. W ale­
czek byli długoletnimi czytelnikami „Ka­
tolika". Niech odpoczywają w pokoju!

Nabijani oszuści.
Czarfców w Pszczyńskiem. Pod tym 

nagłówkiem podaliśmy przed kilku dnia­
mi wiadomść, według której grasowali w 
Czarkowie fałszerze banknotów. W uzu­
pełnieniu tejże wiadomości donoszą nam 
jeszcze co następuje: Przed kilkunastu 
dniami zjawili się u gospodzkiego p. Wa- 
eckiego dwaj mężczyźni, którzy zapro­

ponowali nabycie prasy do odbijania pie­
niędzy papierowych. W. miał zapłacić 
za prasę 2 000 złotych. Ponieważ żąda­
nej kwoty nie miał w domu, chodził od 
sąsiada do sąsiada tak długo, aż zebrał 
wszystkiego tysiąc złotych. Oszuści zgo 
dzili się na te pieniądze. Późnym wieczo­
rem zabrali się do pracy. W. bardzo cie- 
cawy, chciał się nauczyć fabrykacji 
banknotów i nie odstępował „fachow­
ców" nawet na krok, co jednak nie było 
im na rękę. Starali się więc posyłać W. 
po różne rzekomo potrzebne rzeczy, lecz 
tenże nie myślał przeryw ać nauki. Oszu­
ści nasamprzód włożyli pieniądze do to­
rebki, umieścili je między dwie deski i 
przykręcili śrubą. W  międzyczasie jeden 
z oszustów przywłaszczył sobie część' 
pieniędzy i ulotnił się, drugi zaś pozostał 
na miejscu. Był on zajęty dalszą pracą. 
Gdy się Wałecki odwrócił, oszust wyjął 
z . pr.asy Pieniądze i szybko umieścił w 
niej inną paczkę, w której były zwyczaj­
ne papierki. Podpadło jednak W ałeckie­
mu, iż coś nie jest w porządku i chciał 
się przekonać, czy w paczce znajdują się 
prawdziwe banknoty. Oszust zaczął je­
dnak zapewniać, że pieniądze się w pra­
sie znajdują i muszą w niej pozostać do 
dnia następnego. Tego było jednak W. 
za wiele. Zniecierpliwiony uderzył „fa­
brykanta" w tw arz i to tak silnie. ” że 
spadł z krzesła. Następnie posłał po na­
czelnika gminy p. Szromka, który poddał 
oszusta rewizji osobistej. Znaleziono przy 
nim różne rzeczy pochodzące z kradzie­
ży. Później przybyła policja i zabrała 
pana „fabrykanta" na posterunek. W 
każdym razie stracił część pieniędzy, co 
niewątpliwie popamięta i na zawsze o- 
dechce się mu fabrykowania banknotów.

Z Rybnickiego
Wyłożenie budżetu parafialnego.

Rybnik. W kancelarii tutejszego urzę­
du parafialnego został wyłożony na prze 
ciąg dwu tygodni budżet tutejszej para­
fii na rok rachunkowy 1931-32 do pu­
blicznego wglądu.

Posiedzenie rady miejskiej.
Rybnik. W  środę 25 lutego rb. odbę­

dzie się o godzinie 8-ej wieczorem na sali 
posiedzeń w ratuszu publiczne posiedze­
nie rady miejskiej. Porządek obrad prze­
widuje następujące punkty: wydzierża- 
winie dawniejszej remizy strażackiej p. 
Antoniemu Moskwie, ustalenie stopy pro 
centowej podatku od placów niezabudo­
wanych, ustalenie stawki procentowej 
podatku budynkowego na rok 1931-32, 
następnie uchwalenie budżetów: admini 
stracyjnego, rzeźni miejskiej i miejskich 
zakładów przemysłowych.

całej okolicy, a „Katolika" czytał 
i atoonował od czasów walki kulturnej.

Z Kozielskiego.
Na strychu domu rolnika Marxa w 

Grzędzinie wybuchł pożar, który roz­
szerzał się z przerażającą szybkością. 
Ogień zniszczył doszczętnie dom oraz 
znaczne zapasy paszy dla bydła. W sku­
tek zawalenia się sufitu meble zostały 
zniszczone. Istnieje przypuszczenie, że 
ogień został podłożony. Jest to już trze­
ci w tym roku pożar w Grzędzinie.

Z Prudnickiego.
Na przejeździe kolejowym Pram ser- 

strasse w Prudniku, podczas manewro­
wania pjrrowóz najechał na pociąg tow a­
rowy i wykoleił się. Z ludzi nikt nie po­
niósł szkody. S traty wynoszą kilka ty­
sięcy marek. Ruch został zatamowany 
na 5 godzin. Winę ponosić ma kierowca 
parowozu.

Zwolnienia robotników na kopalniach.
Rybnik. Dyrekcja kopalni „Hoym" o- 

trzym ała zezwolenie na wydalenie 130 
robotników. Na kopalni „Ema" wypowie 
dziano w ubiegłą sobotę dalszym 50 ro­
botnikom pracę z dniem 1 marca rb. Ry­
bnickie gwarectwo węglowe zwróciło się 
do komisarza demobilizacyjnego o ze­
zwolenie na redukcję w kopalniach 
„Ema" , „Charlotte" i „Anna" ogółem 
1200 robotników. Inżynier Maskę odrzu­
cił jednak wniosek.

Trzy miesiące więzienia za pomoc 
do dezercji.

Rybnik. Przed tutejszą izbą karną 
odpowiadali w tych dniach czeladnicy 
piekarscy Józef Skrzyszowski i Antoni 
Meichsner, oskarżeni o pomoc do dezer­
cji przebywającemu na urlopie szerego­
wemu Dardzie z Rybnika. Za ich pomocą 
Darda usiłował zbiec przed wojskiem do 
Niemiec. Skrzyszowski postarał się za­
tem dla Dardy o ubranie cywilne a 
Meichsner przeprowadził go przez gra­
nicę. Sąd skazał każdego z oskarżonych 
na 3 miesiące więzienia.

Róża z Tannenburgu.
Rybnik. Kongregacja Mariańska od­

gryw a w niedzielę 22 bm. po południu o 
godz. 5 na sali hotelu „Świerklaniec" 
teatr. Przedstawiona będzie piękna i po­
uczająca sztuka religijna „Róża z Tan­
nenburgu" w 7 aktach. Przed południem 
o godz. 10-ej przedstawienie dla dzieci 
po zniżonej cenie 20 groszy od osoby. 
Ponieważ dochód z przedstawienia prze 
znaczony jest na dobre cele, przeto upra­
sza zarząd Kongregacji Mariańskiej Sza­
nownych parafjan o jak najliczniejszy 
udział.

Z kuchni ludowej.
Rybnik. Kuchnia dla bezrobotnych i 

biednych miasta, mieszcząca się w domu 
parafjalnym, wydaje codziennie obiady 
od godziny 11 do 11,30. Poza temi godzi­
nami kuchnia jest nieczynna.

Zaraża pyska i racic.
Rybnik. W gminach Czernica, Lubo­

mia i Osiny w pow. rybnickim stwierdzo 
no urzędowo pomiędzy bydłem zarazę 
pyska i racic. Powyższe miejscowości są 
zamknięte dla wywozu zwierząt.

Znalezienie noworodka.
Wodzisław w Rybnickiem. W  pobli­

żu cmentarza żydowskiego w Wodzisła­
wiu znalazł pewien row erzysta nowo­
rodka. Maleństwo oddano do lecznicy 
powiatowej. Za nieludzką matką wdro­
żono śledztwo.

Zgon inżyniera Mieczkowskiego.
Knurów w Rybnickiem. Bawiący na 

tutejszej kopalni Skarboferme z ramie­
nia departamentu górniczo-hutniczego 
ministerstwa przemysłu i handlu inży­
nier Ludwik Mieczkowski zachorował 
nagle w czasie pełnienia czynności urzę­
dowych i wkrótce potem zmarł. Pogrzeb 
zmaęłego na posteru^tu urzędnika mini­
sterstw a odbyt się S iia 19 lutego z u- 
działem przedstawicieli ministerstwa i 
miejscowych władz górniczych.

Przedstawienie amatorskie.
Gorzyczki w Rybnickiem. Kółko śpie 

wackie „Słowik" odegrało na zakończe­
nie tegorocznego karnawału sztukę tea-

IZ całej Połskl.
Sprawa arcybiskupa mariawitów 

Kowalskiego ponownie przed sądem.
Warszawa. Głośna sprawa przeciw­

ko arcybiskupowi mariawickiemu Ko­
walskiemu, który przez sąd apelacyjny 
w W arszawie skazany został na 2 lata i 
8 miesięcy więzienia za czyny lubieżne 
— w bieżącym tygodniu znajdzie się po­
wtórnie na wokandzie tegoż sądu, gdyż 
sąd najwyższy w yrok skazujący uchylił, 
przekazując spraw ę do ponownego roz­
patrzenia.

Aresztowanie oficera-defraudanta.
Warszawa. Jeden z właścicieli maga­

zynów jubilerskich, p. Z., zwrócił się do 
żandarmerii wojskowej ze skargą prze­
ciw podporucznikowi Franciszkowi Le- 
wandzie, przydzielonemu do administra­
cji w  pałacu Mostowskich, w którym 
mieszczą się biura D. O. K. I. Ppor. Le- 
wanda zgłosił się pewnego dnia do jubi­
lera, chcąc nabyć branzoletkę wartości 
600 zł., mówiąc, że nie ma przy sobie 
pieniędzy i że chce pokazać klejnot na­
rzeczonej, poprosił jubilera do pałacu Mo 
stowskich. Przed bramą jubilera zosta­
wił w dorożce, a sam wszedł do gmachu. 
Kiedy dość długi czas nie wracał, jubiler 
zaniepokojony, rozpoczął poszukiwania, 
jednakże bez skutku. W szczęte p rzeł 
żandarmerję dochodzenia ujawniły, że 
ppor. Lewanda sprzeniewierzył również 
fundusz koleżeńskiej samopomocy w su­
mie 1 500 zł. Aresztowano go.
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tralną p. t. „Królowa przedmieścia" wo­
dewil w 5-iu aktach, Konstantego Krum- 
łowskiego, pod reżyserją miejscowego 
nauczyciela p. Fr. Retka, oraz miejsco­
wego nauczyciela p. Al. Piszczka, który 
reżyserował stronę muzyczną sztuki. Ze­
spół amatorski wywiązał się znakomicie 
ze swoich ról, czego dowodem były licz­
ne oklaski na sali, któremi publiczność 
nagradzała udatnie wykonane kuplety 
andrusów, oraz inne komiczne momenty 
wśród sztuki. Szczególnie dobrze zgraną 
była trójka: pp. Rogoziński, Skrzyszow­
ski, Piprek. Ponieważ kółko śpiewackie 
„Słowik" odegrało już kilka ładnych 
sztuk teatralnych z powodzeniem, to też 
każdy chętnie śpieszy na jego przedsta­
wienia, czego dowodem było i ostatnie 
przedstawienie, na które przybyła licz­
nie ludność miejscowa, jak i z okolicz­
nych wiosek.

Z Tarnogórskfeg©
Rozdanie robót przy budowie szkoły 

powszechnej.
Tarnowskie Góry* Na ostatniem po­

siedzeniu magistratu uchwalono rozdać 
roboty przy budowie 30-klasowej szkoły 
powszechnej. Centralne ogrzewanie po­
lecono wykonać firmie Lubinius w Ka­
towicach za cenę 176 417,20 zł., która 
przeprowadziła również prace w  tym 
zakresie w tutejszem gimnazjum żeń- 
skiem. Prace instalacyjne, wodociągowe 
i odwodnienia powierzono miejscowej 
firmie Kuhnert za cenę 98 000 złotych. 
Stoły dla gimnazjum żeńskiego dostar- 
czy p. W agner za 2180 zł. Prace przy 
wieży remizy strażackiej powierzono 
firmie Proboszcz za cenę 6800 złotych.

Z Lublinieckiego
Nowy rozkład jazdy autobusów.
Lubliniec. Od 15 lutego rb. kursują

autobusy na linji Lubliniec — Częstocho­
wa przez Jawornicę, Kochanowice, Li­
sów, Herby Śl., Blachownię i Gniazdyń 
zamiast trzy, tylko dwa razy dziennie. 
Z Lublińca odjeżdżają autobusy o godzi­
nie 8-ej rano i o 6 po południu. Z Czę­
stochowy zaś odjeżdżają o godzinie 1-ej 
w południu i 8,30 wieczorem. Jazda trwa 
półtorej godziny.

Z Cieszyńskiego
Uczeń gimnazjalny usiłuje popełnić 

samobójstwo.
Bielsko. W  tych dniach zawezwano 

pogotowie ratunkowe do pewnego do­
mu przy .ul. Szolca, gdzie 21-Ietni uczeń 
polskiego gimnazjum państwowego Bo­
gusław Słabiński usiłował popełnić sa­
mobójstwo przez zastrzelenie. Kula prze 
szła mu lewą pierś. W stanie beznadziej­
nym odstawiono go do lecznicy w Biel­
sku. Słabiński usiłował popełnić samo­
bójstwo ponieważ nie zdał egzaminu.



1 1 Sprawy kościelneDział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w dniu 19 lutego 1931 r.

Dolar maerykańsfci 8.90 zł. Funt sterirugów
angielskich 43.25 zl. 100 franków francuskich 
34.90 zl. 100 szylingów austriackich 125.07 zl. 
100 koron czeskich 26.36 zl. 100 lir włoskich 
46.61 zł. 100 franków szwajcarskich 171.81 zł. 
100 guldenów holenderskich 359.38 zL

Giełda zbożowa w  Poznaniu 
w dniu 19 lutego 1931 r.

Żyto 17.00. Pszenica 21.75—22.25. Jęczmień 
przemiałowy 19.00—20.00. Jęczmień browarowy
24.00—26.00. Owies 17.80—18.50. Mąka żytnia 
65% 27.00. Mąka pszerma 65% 35.75—38.75. O- 
tręby żytnie 12.00—13.00. O tręby pszenne 12.50 
do 13.50, O tręby pszenne (grube) 14.00—15.00. 
Rzepak 41.00—43.00. Gorczyca 42.00—47.00. — 
W yka latowa 28.00—31.00. Peluszka 32.00—35.00. 
Groch Wiktoria 24.00—28.00. Łubin niebieski
19.00—21.00. Łubin żółty 29.—32.00. Seradela
60.00—66.00. Koniczyna czerwona 200.00—300.00. 
Koniczyna biała 270.00—370.00. Koniczyna
szwedzka 180.00—210.00. Koniczyna żółta od­
łuszczana 110.00—125.00. Koniczyna żółta w łu­
skach 58.00—68.00. Tymoteusz 80.00—100.00, — 
Rajgras angielski 95.00—110.00. Tatarka 24.00 do
27.00, Słoma prasowana 2.70—2,80. Siano luźne 
7,10—7,50. Siano prasowane 7,80—8,50. Ogólne 
U&posobienie spokojne.

Ceny targowe w  Katowicach
w dniu 19 lutego 1931 r.

Masło wiejskie funt 2,40—2,70. Masło mleczar- 
wane 2.90—3.10, Jaja sztuka 0.15—0.20, Ser bia­
ły (twaróg) funt 0.60—0.80, mleko litr 0.40.

Mięso: W ieprzowina funt 1.00—1.10, wie­
przowina bez dokładki (kotlety) 1,20—1,30, wo­
łowina 0.80—1.30, cielęcina 0,80—1,20, cielęcina 
bez kości 1.30—1,40, głowizna 0,80—0,90, okrasa 
świeża 1,00—1,20, okrasa wędzona 1,30—1,60, łój 
0,80—1,00.

Jarzyny: Kapusta biała za funt 0,15—0,25, ka­
pusta modra 0,25—0.30, marchew funt 0,15—0,20, 
selery0,50—0,70, cebula za 1 funt 0,25—0,30, po­
midory funt 3.00—3,50, kalafiory sztuka 1,20 do
3.00, brukselka funt 0,60—0,80, k arłofle za cen­
tnar (50 kg.) 4,75—5.00.

Owoce: Pomarańcze sztuka 0,80—1,00, jabłka 
doborowe funt 1.00—1.40, jabłka do gotowania 
za funt 0.40—0.90, śliwki suszone funt 1.00—1.30, 
cytryny sztuka 0.08—0,10, ryby świeże śledzie 
za funt 0.40—0.50, karpie funt 1.80—2.00, sanda­
cze mrożone 1.75—2.00,

Drób: gołębie 1,30—1,50, gołębięta 1,30—1,50, 
kury 3,80—7,00, kurczęta 2.75—3,00, kaczki 4.50 
do 7.00, gęsi 7.50—12.00, indyki i indyczki 10.00 
do 18.00. Obrót średni, ceny bez większych zmian 
Masło stale znów drożeje.

Ceny za produkty rolne
z dnia 19 lutego 1931 r. podane przez Raiffeisen 
hurtownię towarów Katowice, ul. Gliwicka 3.

Za 100 kg. żyto krajow e zl, 21,00—22,00, na 
wywóz zł. 26,00—27,00, pszenica1 krajow a 23.00 
do 24.00, na wywóz 40.00—41.00, jęczmień na 
wywóz (zależnie od jakości) 29,00—34,00, owies 
krajowy 25.00—27.00, na eksport 27.00—28,00.

Pasze treściwe za 100 kg loco stacja odbior­
cza (przy ilościach pełnowagonowych). makuch 
słonecznikowy 48% zł. 27.00—28,00, 46% 26.00 
do 27,00, makuch lniany 32.00—33,00, makuch 
rzepakowy 25,00—26,00, otręby żytnie 14,00 do
15.00, otręby pszenne zwykle 15,00—16,00, o- 
tręby pszenne średnio-grube zl. 15,50—16.50, 
słoma prasowana żytnia 6,00, pszenna 6,00, ow­
siana 6,00, siano łąkowe luzem lub prasowane 
13.00—14.00. Usposobienie spokojne I

Sprawy towarzystw.
Król. Huta. Towarzystwo grmn. „Sokół" urzą­

dza swe miesięczne zebranie w sobotę, dnia 21 
lutego br. o godz. 19,30 w sale posiedzeń Zwią­
zku metalowców ZZP. przy ul. M arszalka Pił­
sudskiego 3.

Nowy Bytom. Z. O. K. Z. Nowy Bytom urzą­
dza w niedzielę, dnia 22 lutego br. po południu 
o godz. 14 na sali p. Holszauerowej przy ulicy 
Niedurnego 59 walne zebranie, na które człon­
ków uprzejmie zaprasza Zarząd.

Ochojec (pow. Pszczyna). Dnia 1 marca br. 
o godz. 4 popł. odbędzie się na sali p. Rygla w 
Ochojcu zebranie organizacyjne Związku Pow­
stańców Śląskich i Tow. Polek.

Sucha Góra. W niedzielę, dnia 22 lutego o 
godz. 2 po poł. odbędzie się na sali p. Działacha 
zebranie miejscowej filji hutniczych i górniczych 
inwalidów, wdów i sierót, na które zaprasza się 
wszystkich zorganizowanych i niezorganizowa- 
nych z Suchej Góry, Lazarówki i Blachówki. 
Referent z głównego zarządu przybędzie Zarząd.

Zpon zasłużonego kapłana na Kaszubach.
Dnia 15 bm. zasnął w Bogu senjor 

duchowieństwa diecezji chełmińskiej, 
delegat biskupi, ks. prałat W alenty Dą­
browski. Śp. ks. Dąbrowski urodził się 
w roku 1847 pod Wejherowem, w Go- 
winie, a święcenia kapłańskie otrzymał 
12 lipca rpku 1874. Po 13-letniej dzia­
łalności na\stanowisku profesora i kate­
chety gimnazjum w Lubawie był od ro­
ku 1887 do 1924 proboszczem wejherow- 
skim, delegatem biskupim i kanonikiem 
honorowym kapituły chełmińskiej. Przez 
długie lat dziesiątki przewodził ludowi 
kaszubskiemu, setki tysięcy serc piel­
grzymów zagrzewał na górach kalwarii 
wejherowskiej do miłości Boga i Ojczy­
zny zwłaszcza w okresie niewoli i prze­
śladowania. W  przeddzień śmierci zma*- 
ły kapłan obchodził 84-tą rocznicę swych 
urodzin. Requiescat in pace!

Błogosławieństwo Ojca św. dla prasy 
polskiej.

Prasa polska w olbrzymim swym od­
łamie, rozumiejąc, że tylko nauka kato­
licka jest tą niezmożoną siłą moralną, któ 
ra może wywieść świat z dzisiejszego

Z dalszych stron.
Król rumuński odwiedza swych oby­

wateli.
Bukareszt. (PAT.) Król Karol przer­

wał na okres 2-tygodniowy audjencje, 
pragnie bowiem osobiście przekonać się 
o położeniu obywateli swego państwa. 
W tym celu odwiedził niespodziewanie 
jeden z okręgów miasta, interesując sia 
szczegółowo tokiem urzędowania, żądał 
jąc informacyj o pracach bieżących, o- 
raz wydając zarządzenia w sprawie 
przyśpieszenia biegu prac. Król rozma­
wiał z urzędnikami na temat ich sytuąi 
cji, uposażeń oraz trudności, z jakiemi 
walczą wszyscy obywatele. Z kolei król 
udał się do urzędu skarbowego, gdzie 
zasięgał informacyj w sprawie działal­
ności komisyj podatkowych oraz poło­
żenia podatników danego okręgu. Król 
przeszedł następnie różnemi ulicami mia 
sta, zwiedził hale centralne, interesując 
się ilością bezrobotnych, cenami żywno­
ści i przedmiotów pierwszej potrzeby, 
poczem wstąpił do jednej z piekarń i 
wreszcie zajrzał do jednego z domów na 
przedmieściu, w którym rozmawiał z lo­
katorami. Na koniec król zatrzym ał się 
przy grupie osób, zgromadzonych na 
ulicy i rozmawiał z niemi czas dłuższy, 
zapytując o ich zajęcia* i udzielając im 
szeregu życzliwych rad. W  powyższy 
sposób król pragnął przez osobisty kon­
takt z obywatelami przekonać się o ich 
sytuacji. Gorąco żegnany przez olbrzy­
mie rzesze ludności, król Karol opuścił 
zwiedzaną dzielnicę.

Komunikacja autobusowa między 
Warszawą i Paryżem.

Paryż. (PAT.) Gazeta „Paris Mi- 
di“ donosi o podpisaniu umowy polsko- 
francuskiej, mającej na celu zorganizo­
wanie stałej komunikacji autobusowej 
między Warszawą, Berlinem i Paryżem. 
Autobusy wyposażone mają być w sie­
dzenia, które dają się zmienić na łóżka 
wygodne, jakie posiadają wagony sypial­
ne. Ruch na tej linji rozpocząć się ma 
27 kwietnia. Pierw szy wyruszy auto­
bus, wiozący turystów na wystawę ko­
lonialną w Paryżu. Koszty przejazdu 
będą niższe, niż na kolejach.

Górnicy we Francji przeciw strajkowi.
Saint Etienne. (PAT.) Górnicy zna- 

Ci ną większością głosów odrzucili wnio­
sek, żądający proklamowania strajku, za­
proponowany przez komisję, natomiast 
postanowili ogłosić dzień 25 b. m. jako 
dzień protestacyjny.

Król angielski nie chce rozmawiać 
z b. następcą tronu bawarskiego.
Londyn. (PAT.) W  kołach polity­

cznych szeroko komentowana jest wizy­
ta w Anglji b. następcy tronu bawar-

chaosu i poprowadzić go ku lepszej przy 
szłości, i że tylko w nauce Chrystusowej 
jest odrodzenie i lepsza przyszłość Pol­
ski, daje wyraz swemu przywiązaniu do 
Kościoła, składając przy każdej okazji 
serdeczny, synowski hołd jego Najwyż­
szemu Zwierzchnikowi na ziemi.

I w tym roku prasa polska dała w y­
raz swym uczuciom w  stosunku do Gło­
wy Kościoła z okazji dziewiątej roczni­
cy elekcji i koronacji Ojca św. W  odpo- 
w ;edzi na te życzenia i w yrazy hołdu 
synowskiego, Polska Katolicka Agencja 
Frasow a otrzym ała z W atykanu tele­
gram, podpisany przez kardynała-sekre- 
tarza stanu. Ojciec św. dziękuje w nim 
serdecznie za w yrazy hołdu i przesyła 
swe błogosławieństwo prasie polskiej, 
która służy ideałom katolickim.

Nawrócenie się pastora protestanckiego.
W  kolegjum OO. Kapucynów w As- 

syżu został przyjęty do Kościoła kato­
lickiego i otrzymał bierzmowamie z rąk 
biskupa były pastor protestancki koś­
cioła episkopalnego w Stanach Zjedno­
czonych, a laureat uniwersytetów Yale 
i Oxford, Lloyd Burden Holsapple.

skiego ks. Ruprechta, który bawił tu 10 
dni i w ub. sobotę odleciał samolotem do 
Niemiec. Oficjalnie podawano jako po­
wód wizyty chęć zwiedzenia wystaw y 
sztuki perskiej w Londynie, co jednak 
jest mało przekonywujące. „Daily He- 
rald“ twierdzi, że ks. Ruprecht usiłował 
uzyskać przyjęcie u króla Jerzego, pra­
gnąc zainteresować go położeniem b. 
damu panujących w  Niemczech, co wo­
bec zaangażowania się przez Ruprechta 
w ruchu nacjonalizmu niemieckiego nie 
pozbawione było zabarwienia politycz­
nego. Prośba ks. Ruprechta spotkała 
się jednak — według „Daily Heraldu“ 
ze stanowczą odmową króla Jerzego, 
przyczem formalnym powodem odmo­
wy miało być figurowanie Ruprechta na 
czarnej liście Ententy jako jednej z głó­
wnych osób, oskarżonych o zbrodnie w 
czasie wojny. „Daily Herald" przypo- 

j mina Ruprechtowi, że jako dowódca ar- 
i mji ma na sumieniu liczne zbrodnie. W  
niektórych kołach konserwatystów po­
byt Ruprechta wywołał zainteresowa­
nie. Według „News Chronicie" ubiegłej 
środy u lorda Newborough‘a odbył się o- 
biad, na którym ks. Ruprecht spotkał 
szereg konserwatystów, m. in. Austina 
Chamberlaina, natomiast Churchill od­
mówił przybycia.

Arcydzieło Renibrandta zniszczone.
Berlin. Z Amsterdamu donoszą: Słyn­

ny obraz Rembrandta „Lekcja anatomji", 
znajdujący się w państwowem muzeum 
w Amsterdamie, został poważnie uszko­
dzony przez pewnego osobnika zwiedza­
jącego wystawę. Sprawca, który dłuż­
szy czas przyglądał się temu arcydziełu 
sztuki, wkońcu rzucił się na obraz i prze­
ciął drogocenne płótno 5-ma uderzeniami 
siekiery, którą trzymał ukrytą pod pal­
tem. Obraz jest całkowicie zniszczony. 
Sprawce aresztowano, jednakże odmó­
wił on udzielenia wszelkich zeznań przed 
władzami śledczemi.

Czasopisma.
Ukazaf się Nr. 2 miesięcznika „Ociemniały

Żołnierz" (wydawnictwo Związku Stowarzyszeń 
Ociemniałych Żołnierzy R. P. — W arszawa, 
Nowy Świat 28), pod redakcją ociemn. kpt. Mi­
kołaja Wroczyńskiego. Pismo to, wydawane i' 
redagowane przez ociemniałych dla ociemnia­
łych winno znaleźć się w ręku każdego pozba­
wionego wzroku, gdyż poza omawianiem zagad­
nień inwalidzkich i zaopatrzeniowych, prowadzi 
dział ,2  życia niewidomych", w którym znajdu­
jemy artykuł, traktujący o masażystach niewido­
mych, dalej o kioskarzach niewidomych w Ame­
ryce, o sygnalizacyjnej lasce dla niewidomych i 
o niefortunnym wynalazcy inż. Gartlgruberze. 
Pozatem znajdujemy pełne humoru wiersze mjr. 
Bogusławskiego, obrazek z życia ociemniałego 
powstańca pióra K. Bielańskiej i artykuł „Bogac­
twa Polski" przez R. Danysz Fleszarową. Sze­
reg wiadomości bieżących dopełnia treści nume­
ru.

Odpowiedzi redakcji.
Połomia 56. Inwalidzi Spółki Brackiej nie są 

wolni od klejenja znaczków stemplowych na 
ćokumerata -wydane przez urząd stanu cywilnego

Krzyżkowice 555. Informacyj udzieli dyrekcja 
Muzeum Śląskiego, gmach Województwa Ślą­
skiego w  Katowicach.

St. T. Bełsznica. Informacyj udzieli fabryka 
papieru Steinhagena w Myszkowie, pow. Za­
wiercie, woj. Kieleckie.

F. J. Buków. 32.000 marek niemieckich z sty­
cznia 1921 roku równają się 2.912 zł. a marek 
polskich 265.60 zl., 600 marek niemieckich z ma­
ja 1921 54.60 zł., a marek polskich 4,02 zł.

N. E. Czerwionka. Dokładnie odpowiedzieć 
możemy po podaniu nam, o jaką kasę emerytafną 
chodzi, czy kolejową, hutniczą itp.

S. P. Łaziska Górne. W ypłata pieniędzy, zło­
żonych do banku podczas inflacji (spadku w arto­
ści pieniądza), zależy od majątku danego banku. 
Jeżeli więc bank, w  którym  Pan złożył swoje 
oszczędności w czasie inflacji, nie posiada ma­
jątku, to żadnej kwoty nie w ypłaci Wobec teg® 
wszelkie ubieganie się o w ypłatę złożonych pie­
niędzy będzie bezcelowe.

G. J. Kochcice. 1,260 m arek niemieckich z 
marca 1918 roku równają się 1.045,80 zł. W 1918 
roku złotych polskich jeszcze nie było.

Miedźna. 10.000 marek niemieckich z maja 
1922 roku równają się 208 zŁ, 40.000 marek nie­
mieckich z kwietnia 1922 r. 868 zł., a z marca 
1.000 zł. Zwrotu pieniędzy można zażądać w cią­
gu 3 miesięcy. Tylko te odsetki może Pan do­
magać się za 4 lata wstecz, które przy zaciągnię­
ciu pożyczki były umówione. Jeżeli o procentach 
względnie odsetkach nie było mowy przy zacią­
gnięciu pożyczki, to obecnie należałoby sprawę 
odsetek ugodowo załatwić z dłużnikiem.

A. W. G. Należy zwrócić się do sierocińca im. 
Dr. Mielęckiego, uŁ Plebiscytowa 46, albo do 
Zakładu ks. Mairkiefki w Bogucicach.

T. W yry. Banku, o który Pan pyta nie zna­
my, więc nic o nim powiedzieć nie możemy. 
W każdym razie całej wpłaconej kwoty Pam 
nie otrzyma zpowrotem. Oryginał premjówki 
budowlanej można sprzedać jako papier warto­
ściowy podług kursu dnia, w którym  zostanie 
sprzedamy.

J. B. Bojszowy Dolne. 65.000 m arek polskich 
z m arca 1921 roku rówmają się 448,50 zł.

T. 100. I. 10.700 marek polskich z grudnia
1921 roku równają się 23,54 zł. 600 marek pol­
skich z lutego 1922 roku 1,20 zł. a 5.000 marek 
polskich z lipca 5.90 zl., 17.790 marek polskich 
i  lutego 1924 Toku nie mają żadnej w artośc i 
Należy zwrócić się do Banku Ludowego w Ka­
towicach z zapytaniem, kiedy oraz jaką kwo4ą 
wypłaci za złożony pieniądz. — II. Umowa mię­
dzy Polską a Niemcami w sprawie ubezpiecze­
niowej jeszcze nie została ratyfikowana (za­
twierdzona), przeto wyplata zwaloryzowanych 
(uwartościowionych) polis ubezpieczeń niemiec­
kich jeszcze nie nastąpiła. — III. Biura, o które 
Pam pyta, nie znamy i nic o nim powiedzieć nie 
możemy. Radzimy zwrrócić się do Dyrekcji Po­
licji w Katowicach. IV. Matka może wygoto­
wać własnoręcznie napisany testament. Na ten 
cel nie potrzebuje świadków ani opłaty stem ­
plowej. Lepiej jednakowoż sporządzić testament 
przed notariuszem i dwoma św iadkam i

A. O. W. N. R. Będzie trudno sądownie wy­
grać spra-wę. Zadatek był zapewnieniem, że Pao 
dom kupi.

F. J. P. 1. Jest potrzebny paszport, k tóry ko­
sztuje około 100 zł. 2. O wydanie paszportu na­
leży zwrócić się do starostwa. Szczegółowych 
informacyj, dotyczących czasokresu ważności 
paszportu i jak długo trzeba czekać na w ygoto­
wanie paszportu itd., udzieli starostwo. 3. Ślub 
może być zaw arty w krótkim czasie po przyby­
ciu do Berlina. Urząd stanu cywilnego objaśni 
jakie dokumenty tą potrzebne dla zawarcia mał­
żeństwa. — 4. Osoba wyjeżdżająca za granicę 
może zabrać ze sobą rzeczy stare (bieliznę, o- 
dzież itd), które potrzebuje dla własnego użytku.

SP2I1IT.
Polska —  Austrja.

Międzypaństwowy mecz zapaśnicy Polska — 
Austria przewidziany jest na dzień 1 m arca w 
Krakowie. Związek austrjaoki zgodził się w za­
sadzie na rozegranie meczu, nie dal jednak jesz­
cze odpowiedzi co do terminu, gdyż zapaśnicy 
jego bawdą na tournee w Turcji i nie wiadomo 
czy na czas przybędą.

Polska —  Niemcy.
Międzypaństwowy mecz bokserski drużyn 

robotniczych Niemiec i Polski odbędzie się 2 bm, 
w W arszawie.

Nakładem nrmy JCatołik" spółka wydawnicza 
z -ogr odp w Bytomiu Śląsk Opolski. — Dru­
kiem: Drukarnia Śląska, śp. z ogr odp.. Kato­
wice, uL Batorego nr. 2. Telefon 878. — Za re­
dakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Krói. Hucie.



Program radjowy.
Sobota, 21 lutego 1931.

Katow ice, fa.la 408,7 m, Godz. 11.40 Przegląd 
prasy kra jow e j. 11.58 Sygnał czasu oraz hej 
nał z w ieży  M arjack ie j w  K rakow ie . 12.10 
Koncert z p ły t gram ofonowych. 13.10 Komu­
n ika t m eteorologiczny. 14.30 Przegląd w y ­
da w n ic tw  periodycznych. 15.00 Kom unikaty 
gospodarcze. 15.50 Skrzynka pocztowa ra­
diotechniczna. 16.10 Koncert z p ły t gramofo­
nowych. 16.45 S krzynka pocztowa rozgłośni 
katów , d la  dzieci. 17.15 Feljeton z W arszaw y 
„Rzeczpospolita babińska*4. 17.45 S łuchow i­
sko z W arszaw y dla m łodzieży „Zegarowa 
gawęda". 18.15 Koncert dla m łodzieży. 18.45 

•Codzienny odcinek pow ieściowy. 19.00 Roz­
maitości. 19.15 D r. Kazim ierz Załusk i: „W is ła , 
Głębiec, Istebna, —  śląskie centrum narc ia r­
skie. 19.40 P rasow y dziennik rad jow y. 19.55 
Kom unikaty Zw iązku M łodzieży Polskie j. —
20.00 Feljeton z W arszaw y. 20.15 „T e a tr w o j­
ny  1831 r.“  transm. z W arszaw y. 20.30 Reci­
tal śpiewaczy z W arszaw y. 21.00 M uzyka 
popularna z W arszaw y. 22.00 Felje ton z W a r­
szaw y pt. „P iosenki m łodopolskie". 22.15 Kon­
ce rt Chopinowski z W arszaw y. 22.50 Komu­
n ika t m eteorologiczny. 23.00 M uzyka tanecz­
na.

W arszaw a, fa la 1411,7 m. Godz. 12.10 M uzyka 
z p ły t  gram ofonowych. 14.30 Przegląd w y ­
da w n ic tw  periodycznych. 15.50 Skrzynka 
pocztowa radiotechniczna. 16.20 „K ąc ik  a rty -

• s tyczny". 16.35 Muz. z p ły t gram ofonowych.
16.45 „K ąc ik  dla m łodych ta len tów ". 17.15 
„Rzeczpospolita babińska" —  w yg i. prof. 
H enryk M ościcki. 17.45 Program  dla m łodzie­
ż y : 1) S łuchowisko. 2) Koncert dla m ło­
dzieży. W  program ie m uzyka francuska. —
19.10 O dczyt „H odow la  byd ła mięsnego, a 
k ry z y s  zbożow y". 19.25 P ły ty  gramofonowe.

19.40 P rasow y dziennik rad jow y. 19. 55 P ły ty  
gramofonowe. 20.00 Feljeton „D w orek  na 
G rochów ie". 20.15 „T e a tr w o jny  1831 r.“  20.30 
Recital śpiewaczy. 21.00 Koncert popularny 
w  w yk . ork. P. R. 22.00 Feljeton „P iosenki 
m łodopolskie". 22.15 Koncert Chopinowski.
23.00 M uzyka taneczna.

Niedziela, 22 lutego 1931.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 10.40 Nabożeństwo 

z kościoła pod wezwaniem  Najświętszej M a rji 
Panny w  P iekarach W ie lk ich. 11.35 O dczyt 
m isy jny  pt. „M is je  a nasze idea ły re lig ijne", 
11.58 Sygnał czasu, he jnał z w ieży  M ariac­
k ie j w K rakow ie  oraz kom unikat m eteorolo­
giczny. 12.15 O ratorium  „Boże Narodzenie" 
J. S. Bacha (transm. ze Lw ow a). 14.00 Ks. dr. 
Bolesław  Rosiński „C hrystus w  O gró jcu". — 
14.20 M uzyka. 14.30 „H odow la  ow iec w  dro­
bnych gospodarstwach". 14.50 M uzyka. 15.00 
Pogadanka dla gospodyń w iejskich. 15.20 M u­
zyka. 15.40 Program  dla dzieci starszych. —
16.10 S krzynka pocztowa. 16.30 Intermezzo 
muzyczne. 16.40 O dczyt z K rakow a pt. „N o­
we m etody badania m órz". 16.55 Interm ezzo 
muzyczne. 17.15 W iadomości przyjem ne i po­
żyteczne.' 17.30 Interm ezzo muzyczne. 18.00 
Akademja Papieska ź W arszaw y. 19.00 „B e ry  
i  bo jk i ś ląskie" —  K a rlik  z Kocyndra (prof. 
SL Ligoń). 19.25 Feljeton pt. „Nad morzem 
w  zim ie". 19.40 Rozmaitości. 20.00 Słucho­
w isko z W ilna. 20.30 Koncert. 21.10 Kwadrans 
lite rack i. 21.25 Koncert. 22.00 Feljeton pt. 
„Tęsknota za cyw iliza c ją ". 22.15 Koncert. —  
W  program ie u tw o ry  kom pozytorów  w łoskich
22.50 Kom unikat m eteorologiczny i kom unika­
ty  sportowe. 23.00 M uzyka taneczna. 24.00 
Audycja organizowana wespół z International 
Broadcasting Company w  Londynie.

Warszawa, fa ła 1411,7 m. Godz. 10.15 Transm i­
sja z k o śc ią ^  NMP. w  Piekarach. 12.15 „O ra ­
torium  Bożego Narodzenia" J. S. Bacha, —

Transm isja z Polskiego Tow . Muzycznego we 
Lw ow ie . 14.00 O dczyt „B ra k i i w ady w  w io­
sennej upraw ie ro li" .  14.20 M uzyka. 14.30 
Hodowla ow iec w  drobnych gospodarstwach.
14.50 M uzyka. 15.00 Pogadanka dla gospodyń 
w iejskich. 15.20 M uzyka. 15.40 P rogram  dla 
dzieci starszych. 16.10 S krzynka  pocztowa 
16.30 M uzyka z p ły t  gram ofonowych. 16.40 
„Senator N ow osilcow " (transm. z Krakowa). 
16.55 M uzyka z p ły t  gram ofonowych. 17.15 
W iadomości przyjem ne i pożyteczne". 17.30 
P ły ty  gramofonowe. 18.00 Akadem ja papieska 
transm isja z rady m ie jsk ie j". 19.25 Feljeton 
pt. „Nad morze w  zim ie". 19.45 Odczytanie 
kom unikatu „Z przed stu la t" . 19.50 M uzyka 
z p ły t gram ofonowych. 20.00 Słuchowisko z 
W ilna. 20.30 Koncert popularny w  w yk . o r­
k ie s try  R. P. 21.15 Kwadrans lite rack i. 22.00 
Feljeton „Tęsknota za cyw ilizac ją ". 23.00 M u­
zyka taneczna.

Poniedziałek, 23 lutego 1931.

Katow ice, fala 408,7 m, Godz. 11.40 Przegląd 
prasy kra jow e j. 11.58 Sygnał czasu oraz hej­
nał z w ieży M arjack ie j w  K rakow ie . 12.10 
Koncert z p ły t gramofonowych. 13.10 Komu­
n ika t meteorologiczny. 14.30 D jalog z W ilna 
p t  „Rozm owa lekarza z m atką" 15.00 Komu­
n ika ty  gospodarcze. 15.35 Przegląd kom uni­
kacyjny. 15.50 Lekcja języka francuskiego. —
16.15 P rogram  dla dzieci starszych i m łodzie­
ży. 16.45 Koncert z p ły t gramofonowych. —
17.15 O dczyt ze Lw ow a „W ojna  w  lite raturze 
poszczególnych narodów ". 17.45 M uzyka lek­
ka. 18.45 Codzienny odcinek pow ieściowy. —
19.00 Rozmaitości. 19.15 W ładys ław  W los ik : 
Pogadanka z dz ia łu : „O grodn ik  ś ląski". 19.40 
P rasow y dziennik rad jow y. 19.55 Kom unikaty 
strażactwa śląskiego. 20.00 „W śród  książek" 
(transm. z W arszaw y). 20.15 O dczyt o m uzy­
ce nowoczesnej. 20.45 „S ło w ik  hiszpański" — 
operetka w  3 aktach Leo Falla (transm. z

TEATS I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH

R E P E R T U A R :
Sobota, dnia 21 „Ż ydów ka " występ I. Dygasa 

godz. 19.30.
Niedziela i  poniedziałek Teatr Polski nie.

czynny.
W torek, dnia 24 bm. „P rzeprow adzka" pre­

miera o godz. 19.30.
Środa, dnia 25 bm. „M ąż z grzeczności" 9 

godz. 19.30.

Teatr Polski na prowincp
Sobota, dnia 21 bm. „Papa K aw a le r" Rybnik 

godz. 19.30.
Niedziela, dnia 22 bm. „M ąż z grzeczności" 

Pszczyna godz. 19.30.
Niedziela, dnia 22 bm. „M an ew ry  Jesienne" 

Bytom  godz. 19.30.
Poniedziałek, dnia 23. bm .: „O r łó w " Tarnów - 

skie G óry o godz. 19.30.
Poniedziałek, dnia 23. bm.: „M ąż z grzeczno­

ści'" M iko łów  o godz. 19.30.

W arszaw y). 22.50 Kom unikat meteorologicz­
ny. 23.00 M uzyka taneczna.

W arszawa, fala 1411,7 m. Godz. 12.10 M uzyka 
z p ły t gramofonowych. 15.50 Lekcja języka 
francuskiego. 16.15 Program  dla dzieci s ta r­
szych i m łodzieży. 16.45 M uzyka z p ły t gra­
mofonowych. 17.15 „W o jn a  w  lite ra tu rze  po­
szczególnych narodów " (Transm. Lw ów ). —
17.45 M uzyka lekka. 19.10 Skrzynka pocztowa 
rolnicza. 19.25 P ły ty  gramofonowe. 19.40 Pra­
sow y dziennik rad jow y. 19.55 M uzyka z p ły t 
gram ofonowych. 20.00 „W śród  książek". —.
20.15 „E w o luc ja  m uzyki nowoczesnej od Cho­
pina do ozasów dzisiejszych". 20.45 Prem jera 
„S ło w ik  h iszpański" —  operetka w  3 aktach 
L. Falla. 23.00 M uzyka taneczna.

F •

w Katcuwcach
Dział bankowy!

ulica Pocztowa nr. 16 (róg ulicy Pocztowej i Dworcowej) 
Wpłat ria wkładów oszczędnościowych :

ulica Pocztowa nr. 7 (obok głównej poczty)
W p ła tn fe  dalsze; w budynkach Magistratu w Bogucicach, Załężu, Dębie i Ligocie

Bnstyttueia bankowa prawa publieineso 
o pupilarnei pewnośii privimuje

oszczędności począwszy od 1 zł
także w dolarach amerykańskich

za oprocentowaniem do %
Rachunki bieżące i książeczki czekowe Miejskiej Kasy Oszczędności 
miasta Katowic pos iadać p o w i n i e n  każdy kupiec, przemysłowiec
i rz e m ie ś ln ik . Za zobowiązania Miejskiej Kasy Oszczędności
w Katowicach odpowiada miasto Katowice całym swym majątkiem 

wynoszącym przeszło sto miljonów złotych.
Dyskontujemy weksle i udz;elamy pożyczek na dogodnych warunkach

Przy wkładach zapewniamy najściślejszą tajemnicę.
3144

Kasa jest czynna od godziny 8y2 rano do 13x/2 po południu, oraz 
od godziny 17-ej po południu do godziny 19x/2 po południu.

Wolnym od wszelkich
bólów reumatycznych, gośćcowych 
nerwobólów stanie się ten, kto 
używa systematycznie znakomite 

nacieranie p. n. 3009

E
wszędzie do nabycia po 3 zł. 

za flakon

Główny skład wysył,*»>wy na Polskę 
i Gdańsk: Laborat^rjum chem. ap­
tekarza l ira  Szymona Edelmana 

we Lwowie eetyńska 16.

C horsy! Dzięki mym wypróbowanym metodom leczenia od sze- 
regu lat, leczę wszystkie choroby nawet przestarzałe,

 —  —  to r  —  w szćzególności choroby weneryczne, skórne, liszaje.
Upławy z boleściamy krzyża, choroby pęcherza, nerek, płuc. żołądka i serca w najcięższym stanie. Na 
najcięższe choroby neiwów mam najlepsze środki. Kamienie żółciowe usuwam w przeciągu 24 godzin 
bez boleści. Wiele sąd. zastrz. podziękowań. Ordynuję od godz. 9 12 i 3 - 6  w niedzielę od 9 —1.
D C łau iilr Zakiad y .A . ,vn(< Król. Huta. N. Naidakl

J l O W i A  Przyrodniczo-Lecznlczy j |E  W<S2 11*11 C l Mickiewicza 24 da w. Wolności 90

p. k /r m m s k i 3044
Skład konfekcji męskiej i damsk.

i pierwszorzędny

Zakład krawiecki
Król. Huta, ulica Wolncici 30

Telefon 1069

Chcesz otrzymać posadę?
Musisz ukończyć kursy fachowe koresponden­
cyjne im. profesora Sekułowicza, Warszawa, ul 
Żórawia Nr. 42. Kursy w yuczają iis townie: bu­
cha lte rii, rachunkowości kupieckiej, korespon­
dencji handlowej, stenografii, nauki handlu pra­
wa, kaligraf;!, pisania na maszynach, tow aro­
znawstwa angielskiego, francuskiego, niemiec­
kiego, pisowni, gram atyk i polskiej, oraz ekono­
m ii. Po ukończeniu egzamin. Żądajcie p r Aspek­
tów- nr. 3096

Bez nauczyciela
uczcie się lite ra tu ry  
Do-iskiej, języków  o t. 
.ych  h is to rii geografii 
m atem atyki, m uzyki
etc. Szczegółowy kata. 
mg w ysyła  gratis w y 
daw n ic tw o: „Pomoc
Szkolna" W ajnera — 
W arszawa. Bielańska 
nr. 5/44. 3093

Maszyny do szycia
systemu Singera, pierwszorzędnej dobroci na­

grodzone złotemi medalami poleca:

Józef Ankudowicz
Warszawa, Nowogrodzka 2.

Nożne bębenkowe I gat. 270 zł., gabinetowe 
kryte 320 zł., duże krawieckie 330 zł. Tylko te 
są najtrwalsze i najodpowiedniejsze na prowincję.

15-letnia gwarancja.
Wysyłamy na prowincję za zaliczeniem kole- 
jowem po otrzymaniu pocztą 50 zł. ZADATKU 

Przesyłka i opakowanie na koszt f.rmy. 
Cenniki i objaśnienia wysyłamy na żadan,e 

b ezp ła t.ie . 3118
UWAGA f Firma Chrześcijańska.

SySternem „Wyższa U. 
czelnia Kroju Szycia 
W ładysława" urzą. 

dzam KURS. Każda Pa­
ry w yuczy się kro ju —

najw ykw in tn ie jszych 
kostjumów. sukien pła. 
szczy — ponieważ szy- 
le dla siebie. W pisy 
codziennie. Katowice 

ul. Andrzeja 2.

Łaskaw ym  względom Szan. Publiczności po 
leca się:

Aleksy Waldberg
R y & m k

róg placu Wolności naprzeciw starego kina.
fachow iec od roku 19uu. Specjalista w zegar 
n i-tw ie  zegarów wieżowych jak i skomplikowa­
nych zegarków kieszonkowych. Regulowanie 
podług chronometru.

Mam także na składzie zegarki znanych świa 
towycb marek, pierścionki ślubne, a rty k u ły  biżu- 
teryjne. podarki na różne okoliczności. Nowo- 
wprowadzony dział wyrobów optycznych. O ku­
la ry według przepisu lekarza.

Urzędnikom, k tó rzy  się w y leg itym u ją  co do 
osoby i zajmowanego stanowiska, daję na od­
p łaty na dogodnych warunkach. ' 3007

Licytacja.
W dniu 27-go lutego 1931 r. o 

godz. 10-ej rano odbędzie się w  
Urzędzie Celnym w Katowicach 
l i c y t a c j a  towarów niepodjętych 
przez odbiorców. Informacji udzie­
la się w godzinach urzędowych.

Katowice, dn. 13 lutego 1931 r.

w z. Kierownika Urzędu
(—) Drahokoupill 

3137 inspektor celny.

D o m  N u ftyczn y

Ignacy Cypres
Bfps&ów, Ss swsfea 13. K. P.

wysyła mandoliny wło­
skie po 25-30 zł., kon- 
ceitowe ozdobne 35-45 
zł., skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 23 zł., kon- 

1 ceito ye 30, 40 i 50 zł.,
' klarnety 8 klap 38 zł.,

10 klap 45 zł., 12 klap 
50 zł., gitary koncerto­
we 40-50 zł., kornety 120 zł., Har- 
monje 2 registry 29 zł., 1 rzędo­

we 38 zł., 2 rzędowe 55 zł., 2 rzędowe 
12 basów 80 zł., hehkonki 8 basów pier­
wszorzędne 145 zł., —  Niklowe „Gre Ros- 
kop* patent, z łańc. 13 zł., mkl. płaski ze­
garek słynnej marki .Enigma* 22 zł., budzik 
14 zł., brzytwy .Solingen* po 6, 8 i 10 zł., 
maszynki do włosów 9-12 zł., djamenty do 
szkła po 7, 9 i 12 zł. — Cennik ilustro­
wany zegarków i instrumentów muzycznych 
darmo i  opłatnle.

3008

N E R W 0L«
Chemika D-ra Franzosa, jedyny radykal­
ny i wypróbowany środek (nacieranie)

przeciw

Reumatyzmowi
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. Żądać w aptekach. 
Wyrób I 9 >ówna sprzeda*

Apteka Mikoiascha.
l,wów, Keiser^lKa 1. I


